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dl·a rołlotniczych dzielnic Łodti 
Gazownia Miejska 

uruchomiła n'owy piec 
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Pożyczki budowlane 
dla przodowników pracy 

· i racjonalizatoróW produkcji 
300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 

Wczoraj w godzinach przed 
południowych zakończona zo
stała budowa nowego pieca Ga 
zowni Miejskiej w Lodzi. W 
donosłej uroczystości roopale
nia nowego pieca wzięli" udział 

przedstawiciel Komitetu 
Dzielnicowego, przedstawi.cie.
le podstawowej organizacji par 
tyjnej, Rady Zakładowej i dy 
rekcji. Nowo uruchomiony 
piec po okresie 6 tygodni -
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg
nięcie temperatury 600 stopni 
- dostarczy miastu na dobę 
15 tys. m. sześć. gazu świetlne
go. 

Z tej dodatkowej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy 
stać będą przede wszystkim 
dzielnice robotnicze naszego 
miasta. N a leży podkreślić, że 
załoga Gazowni Miejskiej w 
chwili rozpoczęcia budowy pie 
ca powzięła zobowiązanie, że 
piec rozpalony zostanie dnia 
20-go sierpnia br. Tym sa-

mym zobowiązanie załogi -
d'zięki ofiarnej pomocy robotni 
ków f-my Kłobukowski, którzy 
współpracowali z naszymi ro
botnikami przy budowie pieca 
- zostało wykonane o 1 dziei1 
przed terminem. 

Dyrektor Gazowni Miejskiej 
- tow. Hetht - który podzię
kował robotnikom za wykona• 
nie tak ważnej dla nas7ego 
miasta inwestycji, podkreślił w 
swym przemówieniu, że po raz 
pierwszy w dziejach budownic 
twa pieców w kraju piec gazo 
wy został wykonany przy po
mocy materiałów krajowych. 

W ten sposób - dzięki uru
chomieniu nowego pieca gazo
wego - dostawa gazu świe!:ne 
go na użytek domowy wzroś
nie w Łodzi u progu zimy br. 
o przeszło 20 procent w stosun 
ku do ilości gazu świetlnego, 
wytwarzanego dotychczas przez 
Gazownię Miejską. 

Koresp. fabr. „Głosu" 
S. Batory z Gazowni Miejsk. 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 mi1ion6w 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów na do
kończenie rozpoczętych budowli 

i remonty indywidualnych domów instrukcja w sprawie zasad i spo znawać będą okręgowe rady związ 
robotniczych. Jest to jeszcze je- sobu zużycia kredytów. itów zawodowych przy udziale de 
den poważny krok na dr<>dze do Z funduszu 300 miln. zł udziela legata Zakładu Osiedli Robotni
poprawy warunków mi eszkanio~ ne będą robotnikom na budowę czych na remont budynków do
wych klasy robotniczej. lub remonty indywidualnych do- tychczas niewykorzystanych (je-

Z ogólnej sumy 300 miln. zł mów robotniczych pożyczki do su żeli kaszt niezbędnego remontu 
przeznaczono: dla wojew6dttwa my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- 1 nie przekracza 40 proc. wartości 
śląskiego 125 miln. zł, główni e dla mają w pierwszej kolejności prz~ budynku), na remonty kapitalne 
górnictwa węglowego, dla woj. downicy pracy, racjonalizatorzy, budynków zamieszkałych - w 
łódzkiego 40 mi1n. zł, dla woj. war mistrzowie oszczędności w opar- wysokości do 30 proc. wartości bu 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej I ciu o opin : ę rady zakładowej lub dynku - oraz na dokończenie roz 
sze kwoty dla innych województw. koła związku zawodowego. poczętych budowli w wysokości 

Francja przygotowuje się 

loJuety francuskie 
• • • przeciw wo1n1e 

w Indochinach 
PARY~ IPAPJ - W imieniu Unii Ko· 

biet Froncus1<ich motki poległych w 
lndochinacn żołnierzy fran::uskich, 
pochodzqcy.:fi z okrągu Dunkierki O· 
głosiły opel, w który'Tl czytamy mf~· 
dzy innymi: ,,SynowiP. nosi padli w 
wojnie w Indochinach. prowadxonej 
wy.qcznie w interesie fabrykantów 
broni. Robotnicy porto"(.il Wstrz.y· 
majcie się od xolodowywdnia broni 
na okręty, wysyłbne do Indochin. 
Dunkierko pu:ex 5 lat była miastem 
męcxefiskim. Wysłuchajcie naszego 
głosu i wole2cie przeciwko tej nie· 
sprawiedliwej wołniel 

Sukcesy 
nam dowo-w, zwal ańcze; 
armii Vietnamu 

MOSKWA tPAPJ - Ag~ncjo TASS 
aoriosi z Delhi, i.% - wedlug wiodo· 
moki, podane; przez radiostację 
„Głos Vietnomu" - norodowo·w'I· 
:zwo' eńcza armio Vie!noliftJ zal~~o w 
dniu 1' bm. mia~to Bakan, położone 
o 70 mil na pótnoc od Hanoi. 

\rVojsko frC"ncus'<ie wycololy się 
. Clo Fvtongu. 

Wojsko narodowo • wyzwo:eńcze 
xajęty równie:i: miasta Fugkom, Dołu· 
ne r kilko rnnych w prowincji Cro· 
bane, zdobywają< liczne trofea wo· 
jenne. 

do Międzynarodowego Dnia Pokoju 
PARYŻ (PAP) - We Francji rozpo· I dach procy lokalne komitety w obro· 

częły się przygotowania do obcho· nie pokoju. 

Równocześnie wydana została Pożyczki z tego funduszu przy- do 50 proc. wartości budynku. 

du międzynarodowego dnia pokoju Biuro młodz ieży zrzeszonej w CGT 
2 października. Przewidziane są licz· wydało komunikat, w którym solida
ne manifest~~je w całym kroju. ryzuje się z: ideami !wiatowego Fe· 

Konszachty marsllallowców 
w Strassburgu 

PARY! (Pt.Pl - Jak donosi pmsa karzomi pole.żył szczególny nacisk 
francusko, ministrowi9 spraw zagra- no swe rozmowy z BE>vinem i Trumo· 
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko· nem no temat losów Erytrei. 
rzysloli z odbywającej s i ę w Stross~ Dziennik wioski „Giornale delio 
burgu ses.ii tzw.. „Rody europ!łjskiej" Cero'' stwierdzd, że zainteresowanie 
i przeprowadzili szereg zokul iso- amerykańskich kól monopolistycznych 
wych rozmów, dotyczących podziału w stosunku do Erytrei znacznie się 
b. kolonii w/oskich. wzmog:o i to od chwili, gdy w pro· 

Ministrowie l•zgodnill swą taktyką sie pojawiły się pierwsze wiadomo· 
w przedmioc:e forsowania nowego ści o zloiach rudy uranu w Erytrei. 
wariantu „plonu Sforza - Bevin" no I DruQim tematem zakulisowych raz· 
naibliiszej sesji Generalnego Zgro- mów 3-ch mrnistrów spraw zogranicz· 
modzenia ONZ. · nych było ustanowienie ściśleiszej 

M'nister spraw zo;:ironicznych Fran lqcznoki rządu de Gasperi z kliką 
cji Schuman podkreśl i ł. iź rozmowy Tito. Minister Sforza poinforrnowal 
te były „szczególnie celowe" w zwlq Bevino I Trumana o wynikach nie
zku ze zbl :żajqcq s·ę sesją ONZ. dawnych rozmów z pasłem włoskim 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni· w Jugosławii. 

Klika Tito zacieśnia stosunki 

z ateńskimi monarcho-faszystami 
MOSKWA !PAP) - Jak .donosi A

gencjo TASS z Aten, colo proso oteń 
ska zamieszcza no czołowych miej· 
scoch i komentuje fakt spotkania ju-
9oslowiańskiego chorge d'affoires w 
Grecli HartinoviczćJ z monarcho-fa· 
szystowskim wiceministrem spraw za· 
granicxnych de'I Pipionelisem. 

były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto· 
sunków pomiędzy obu państwami". 

W ateńskich kolach dyplomatycz· 
nych ocenia się omawiane spotkanie 
jako oierwszy krok oficjalny do „u· 
stanowienia stosun~ów przyjaźni po· 
między rządami Aten i Belgradu". 

Pozyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po
życzki). Spłata pożyczki rozpo
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 

No granicy francusko - belg ijskiej stivalu Młodzieży Demokratycznej w 
odbądzie się pięć wspólnych zebrań Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
francuskich i belgi lskich obrońców cydowoną wolę procującej modzieżY' 
pokoju. Przewidziana jest wielka de· Francji P.rzeciwstawienia się planom 
filada w Strossburgu no znak prote· podżegaczy wojennych i zapowiada 
stu przeciw odrodzeniu militaryxmu czynny udzroł młodzieży francuskiej 
niemieckiego. Organizacje związko· w uroczystościach, związanych z mię 
wa tworzą w poszczególnych zaklo· dzynarodowym dniem pokoiu. 

Dziś uroczyste otwarcie 

Wy~fawr rot~~iego Pnemnłu leUiego w MHkwie 
Robotnicy radzieccy i polscy 

wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 
MOSKWA !PAP) - W sobotę 20 W nocy z czwartku no pią tek prze 

sierpnia o godz. 12-tej w południa prowadzono po raz pierwszy próbę 
nastąpi uroczyste otwarcia Wystawy ośw i etlen ia we wszystkich powi lo· 
Polskiegq Przemysu lekkiego oraz nach. Tysiące żarówek zalały snopa
polskiej plastyki w porku im. Gorkie· mi świateł 3ksponaty, plansze i tabli· 
qo w Moskw:e. c~. Szczególnie efektownie przezen· 

W ciągu ostatnich kilku dni zotru::l towoly s i ę wykresy neonowe na wiei 
nien i no wystawie robotnicy p raco· kich, 3-metr~wych planszach, ilustru· 
woli bez wy:chnienia. W ielu wysir- jqcych rozwój poszczególnych dzio
ków wymogoło zakończen i e dekora- łów przemysłu c iężkiego. 
cji wejściowej, gdzie na tle płasko· Przy budowie wystawy przentysłu 
rzeźby „Polska ludowo" zmontowo· polskiego w Moskwie zatrudnionych 
no potężne panneau fotograficzne, było 230 05Ób, w tej liczbie 1 lO ro· 
obrozvjqce pochód przodowników botników pciskich i 120 radzieckich. 
pracy 22 lipca rb. no otwarciu trasy Pracowali o li z entuz:!ozmem, nie ża
W-Z. łując sił i ~nergii. Nikt nie pozos!a· 

wał w tyle. 
Szczególnie ofiarnie wykonywali 

swe zadan ia przodownicy·mechonl· 
cy : Bolesław Olkuski i Władysław 
Góralczyk; górn icy: Stanisław Bie· 
droń, Kazimierz: Herchel; stolarze: 
Henryk Rostkowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął s ią na czole 
ob. Czerniczewski, wśrój tapice rów: 
Józef Leg ierko. Wśród ele ~tryków 
wym ienić należy.: Tadeusza Deję 
Stonisfowa Piwowara, Henryka Wa~ 
szczuka i Stanisławo Gronerto. 

Fa ła słrai• ko' W Proso w.;kazuje, że jest to pierw· 
J sze oficiołna spotkanie czlonko poseł p e k d u s A 

F' 1 d.. siwo jugosłowiańskiego w Grecji z oraz a · rzq u W JD an Il przedstawicielem ministerstwa spraw -
HElSINKł IPAPI - 17 bm. przystq· zagranicznych od 3-ch niemal lot, tj. • 

Ro~tn.icy radzieccy całym sercem 
oddah srę pracy przy budowie wy· 
st~wy. M. in. były saper - Zukow, 
ktory w czasie ostatniej wojny wa l· 
czył '? V:'Yzwolenie zia11 polskich, o~az 
Jekotierrna Duksztowo, zatrudniona 
na wystawie jako dekoratorka. Stu· 
denci Moskiewskiego Instytutu Han· 
? lu Zagron:cznego: Kryłow, Iwanow 
r Karpow, gdy okazało się potrzeb· 
ne - ;:akosoli rękawy i stanęli do 
pracy 1oko murarze i cieśle. Znany 
speaker. rozgtośni moskiewskiej - Je 
rzy Lew1ton, któremu powierzono ro
sy1ską wers !ę tekstów do polskich t1l
mów .. oświ'!di:zył, że dumny jest z fe
go, 1z moze. srę przyczyni~ do spo· 
pu!ory~owa~1a w spoleczenstwie ro· 
dz1ec.k1m sukcesów b;otniego ludu 
po!sk1ego. Spo!eczeństwo i prasa ra
dzrecka priejowiają żywe zointere· 
sowanie dla wystawy polskiej. 

~~'.„,1~~i. strajku fińscy ,robotnicy bu· J~p~~,~~~ii,odCa~k~:~. z Aten b. posła I z ba Rep re ze n ta n to" w z m n ie 1· s z y I a kr e dy ty 
18 bm. w godzin:Jch przedpolud· Przedstowidel poselstwo jugosło· 

~l~~~rlb~~:stąpili do s iro jku robot- ci~feńs~~~~nika~~~~u~i~~d~, ~~r~~~ na pomoc wojskową dla uczestników 
Również 18-go bm. rozpoc:?:ął się dzinna rozmowo jugosłowiańskiego . ktu atlank>ck1•eoo 0 50 procent 

stroji< robot1ików n13których gałęzi chorge d'offoires :?'. wicemi:iistrem pa • 7 e 
przemysłu spożywczego. greckim dotyczyło iokoby spraw o· WASZYNGTON (PAP). _Izba Re·' mocy wojskowej dla uczestników 

Fola strajków ogarr.ia cafq Finlon· bywoteli jugosłowiońslr.!ch, przebywa prezentantów w trzecim głosowpniu I paktu atlantyckiego 1 niektórych In· 
Linfield. 

Griffith zo::tokowoł p rogram porno 
cy wojskowej, posługując się argu· 
mentami „Wall Street Journal" i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hao 
vera. Mówca wypowiedział się prze· 
ciwko nieograniczonemu 111ydawantu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa. 
dzlłoby to Stany Zjednoczone do ban 
kructwa. 

d:ę. jących w Grecji, jednak dzienn iki „E- 209 głosami przeciwko 151 zmnłef· nych krajów. Decyzja Izby Reprezen· 
Dzionn;lc „ T uekonsa'l Sano mat" do· leltekio", „Akropolis" i „Embnos" szyła o 50 proc. wysokość kredytów, tantów stanowi porażkę rządu USA, 

nosi, ie liczba strajkujących robotni· ~wierdzą, iż - według posiadanych których domagał się prezydent Tru· którego przedstawiciele żądali zaak· 
ków fińskich sięga 45 tysięcy osób. prz:ez nie wiadomości - omawiane man na realizację tzw. programu po- ceptowania wniosku rządowego w ca 
-------------------------------------------- łej jego rozciągłości, tj. w wysokości 

Konferencja jedności i zwycięstwa · 
Nic nie złamie jedności klasy robotniczej Azji 

osw·adcza vice-nrzewodniczący sztandarem największego prxywódcy 
kłosy robotniczej świata - Stalina 
- i pod sztandarem nojwiększ:ego Chińskrch Zw. Zaw. - Lin. Ningyi 

PEKIN tPAPJ - Jak donosi Agencja 
Nowych c„:„, wiceprzewodniczący 
Faderacii Chińskich Związków Zawo· 
aowych, liu-Ningyi wygłosił przemó
wienie rod:owe, w którym omówił 
znaczenfe, mojqcej si~ odbyć wkrót· 
ce w Pekirre konferencji :r:wiqzk6w 
zawodowy.:ii krajów oxjatyckich. 

Mówco podkreślił, że konferencjo 
zwotywona jost w chwi1i, gdy obóz o· 
gresywny, ml którego czele stoją Im· 
,• erioliści omerykońsc~·, układa plon 
datszego ujarzmienia narodów Azii, 
k: ;;jąc rozmaite spiski i tworząc re· 
akcyjne, marionetkow~ rządy. 

Konferencja będzie miola doniosłe 
znaczen;e dla obrony pokoju świa· 
f:)wego i d~okrocji, dla obrony in· 
toresów robotników w krojach Azji 
o raz dla wcmocnienia ich jedności. 

O twiera ona nową kartę w histo
rii ruchu robotniczego i walki wy
zwoleńczej w Azji. Kłosa robotniczo 
·•o jów ozjoti1ckich - oświadczył Liu 
lingyi - posiada wspólnego prxy· 

'c r: :elo - Związek R'Jdziecki. żadna 
·ta nie potrafi przeszkodzić oni zo· 
, 1bioc solidarności klasy robotniczej 
'" o;óv; oz jo 'ycki:h. 

Hó'.vco nzno:::zył dolej, ie zwola· 
„:a konferencji w Plłkinił! stoto się 
możliwe dzięki zwycięstwom Chiń· 
s'.dei Armii Ludowej Dod kierownic· 

twem prxewodniczącego Komunis!ycz przywódcy C.hin ludowych - Mao· 
nej Partii Chin, Mao·Tse·Tunga. Tse-Tenge - zbli:i:oiąco się konfe· 
Kończąc s•.4 e przsmówidnie Liu· rencjo związków zawodowych kra· 

Ningyi ośw iadczył: „Jesteśmy prze· I jów azjatyckich będzie konferencją 
świadczeni iok najg!ębiej, ie pod jedności i zwycięstwo" . 

/ 

Uwaga, uwaga, uwaga I 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają JnP.ŻllOŚĆ SkompletoWB nia wJasnr~, 
w!l:rtośeiowymi dziełami. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydane :tb stały: 

„PLAOOWKA" - Boi esława Prusa 
„O.JczyZNA" - Wandy Wasilewskiej 
„orowmsc o PRAWDZIWYM CZWWIEKU'' - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BAS:zę" - J. I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia przyjmują kolporterzy fabrycmi w Łodzi i na 

prowlncJi, rozdzielnie RSW „PRASA" or&Z wszystkie Urzędy 
i AcencJe Pocztowe. 

I.4.50 milionów dolarów. Projekt U· 

stawy o pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie pod obrady senatu. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó 
wtenie przeciwko programowi pomo· 
cy wojskowej wygłosił przedstawi· 
ciel Amerykańskiej ParHl Pracy Mar 
cantonlo, który oświadczył m. in„ 
że argumenty używane obecnie przez 
necznlków programu przypominają 
argumenty Hitlera 1 Mussoliniego o
ra:r: podkreślił, te „broń nie potrafi 
pokonać Idei". 

Przeciwko programowi wypowie· 
dział się przedstawiciel konserwatyw 
nej Narodowej Rady Gospodarczej, 
zrzesza jąc:ei kilka tysięcy ekonomi
stów a.meryk.ańskich-Gr~ff!th 1 przed I 
stawic1el związku młodz1ezy- USA -

Ltnfleld aaiądał zastl\pienla progra 
mu wojskowego polityką porozumie
nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawicie! postępowej młodzieży ame· 
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo
wej z Europą Wschodnią i Związ
kiem Radzieckim, 

2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
t zniszczonym przez wojnę za po· 
średnictwem ONZ, 

3) Podjęcie rozmów dyploma
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 

W kilku wierszach 
z KRAJU I wvsh Czechosłowacji w okresie sty-1 

GDYNIA (PAP). - Wydział socjal czen - luty 1949 r. 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz Jak wynika z tego przeglądu, do· 
kań dla marynarzy w ramach Planu chody Republiki Czechosłowackiej w 
6-letniego. Projekt budownictwa mie tym okresie wzrosły o 75,4 proc. 
szkaniowego GAL, będący pod nad· z ZAGRANICY 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla świata pracy urządza- SZTOKHOLM (PAP). - Przewodni 
nia socjalne. cząca szwedzkiego Komitetu Obrony 

Pokoju Margit Palmaer udzieliła wy-
U NASZYCH PRZYJACIOŁ wiadu przedstawicielowi pisma „Ny 

BUKARESZT. - Według komunl- Dag", w którym poinformowała go, 
katu Ministerstwa Rolnictwa Republi że komitet zorganizuje we wrześniu 
ki Rumuńskiej. do dnia 15 sierpnia ze br. wielką akcję propagandową w o· 
brano plony z obszaru 2.764.416 ha. bronie trwałego pokoju. 
\Ilf !J-miu rejonach zbiór plonów zo· * • * 
stał już wykon:nv. w ~oo proc. WASZYNGTON (PAP) . _ Prezy-

dent USA Truman ogłosił roZJł:>rzą
dzenie, przewidujące szereg nowych 
ograniczeń przy wjeździe cudzoziem· 
ców do Stanów Zjednoczonych.. 

.PRAGA. „Wiadomości czechosło
wackiego Ministerstwa Skarbu" za
Ulieściły przegląd dochodów państwo 

Wielka ofensywa 
chińskiej Armii ludowej 

trwa! 
PEKIN !PAPJ - Agencjo Nowych 

Chin donosi, że wo j:; ko ludowe po· 
suwają się w dalszym ciągu w głąb 
P.rowincji Kansu i znojduią się o 75 
kilometrów cd stolicy tej prowincji 

lonczeu. Wojsko hidowe otakuiq 
na froncie 200-kilometrowej szeroko· 
ści. 

No wybrzeżu wschodnim wojska 
ludowe wyzwoliły wy:;pę Triszan w 
prowincji Czekiang. 

Miądzy Waszyngtonem a Ch!nam1 

. ! ru~an: - Do licho I ~ .:ikr~ :orr 
1u~ p1qte miasto i wszvst: ;ię za jęk ; 



W piątą rocznicę śmierci 

Ernesta Thaelinanna radziecka polityka Becka z 
Depesza KCP~PR do Zarządu Głównego SED przygotowała klęskę 

I a wrzesn1owq W piątą rocznicę śmierci Ernesla pu,- socjalizmu i demokracji nad bar
Tholmanna, przywódcy Nie'Tlieckiej barzyńskimi siłami imperializmu i hit· 

II I ska u-zekla dę Gdańska i qodziła I błaga.ni\ bezw7.l:"lędnościl\- wn:et naród Po1"ki. Najszer1r.e ma- Partii Kom~nistycznej, zamordowa- leryzmu. 
Pa.ń5twa „051", zachęcone odej- na eksterytorialni\ a.utostradę przez Obecnie po 10 la.ta.eh ataku Hit.le- sy naue10 narodu wiedzą dxiś, kto nego przez hitlerowców, KC PZPR Wyrciamy głębokie przekonani!!, 

ki.em rządów Francji i Anglii od Pomorze. Ribbentrop pamięta prze- ra na Polskę, agenci imperializmu był oraweą utra.ły na.nd niepodle- wysiał do Zarządu Głównego SED że pod sztandarem ludowego pqtr1" 
zasady rz.biorowego bezipieczeń.stwa, cież powiedzenie Fryderyka w:el- amerykańsk:ego, który przejął po Jłoici. ogromu nl~e i kJęU, depeszę nastąpującej treści, tyzmu i prol .lariackiego internacjo· 
rozpoozęb politykę Jawnej &ł'res.ii. kiego, 'że „Ten, kto - Gdańsk, roa Hitlerze szaleńczą myśl opanowania ktilt'e prw:yni06ły wojna ł okupacja. d · nalizmu, dzierżonego wysoko pn;ez 
Wł h odb. "aj Ab. -• j P ls wi j d wied . 1· . l ... , . . ki ć I d N•·o·a n-•-•·t .,..,..,..u~• wn'-kł • ,,W piątq rocznicę zamor owania Th I . d k" . oo y P lJ l\ IBy ... ę, wo - w o ce ęce o po zema, n z swata, u ... uJą mow 06ZU wa u s - „.,._ „„_ "P ...... 6 Th-I Ernesta .3 manna 1 po 1erown1~· 

-•· hitJ~··-'..: kra j d d k ·1 P l k"" k .. i •-•· __ ..., 10 l t 1--• . oriL K•"" .... "•ei,· ob ••rnln•. l i"ch przez h'.tlerowców Ernesta a man- SED k . . k" ..,.a v.vw ....... e w cm. Il o z e- sa.n1 ro o s 1 • ose _... p.-...,„ a. y, pęp '"'4....,l\ ........... „ - •.. , h twem ~ up1q s1ą szero 1e rzeszo -••.u·----ej N·-'--" W u· Lec t eh ru· k'ed p 1 od .,,_ i b • · I ·--•-• j, p--... ·ta.w•-i-Je „.u-'--ł -~-u • na. na sk:odcmy w imieniu polskie mas I d . b „_._..,.....,..,.... <MU .... ~ isz- z naw& w w , i y o - ro,_en e za orczosc1 n eJlll""6>1e ._,..,,, ..,.., .... u•...,• -R • · niemieckiego u u prqcu1ącego, a v 
p&nil ~oczyna się wojna interwen ska zostaje bezpośredn:o zaatako- usihlJllC poerą.żyć lud?Jkość w odmę u.eco łyrJa. lcb 1Jpłome dente krążfł pracujących hołd jego pamięci. zrealizować cele, za które wal~zył i 
cyjna przeolw rządC1Wł republikań- wana, sanacja nie dO'PuSze:&a do tach nowej wojny. Jeszcz.e po różnych obcych stollc:u:h, Ernest Thólmann, przywódca nie· dla których zginqł wielki. przywódca 
akłemu. Japcmia podejmuje wielklł zmia.ny polityki zagranicznej, Uu- Agenci Imperializmu b-.ceremo- wynajmująe sł• wrogim Polsce si- mieckiej klasy robotniczej, wierny u- Niemieckiej Partii Komunistycznej. 
ofensywę pruoiwko Chinom. Docho miąc bezwzględnie wnelkle objawy n.łalnie fałszuJlł dziś historię osła&· łoaa 1 próbując u. clolU)' 8'ra&zyć z czeń Lenina i Stalina, swq walką Zbudowanie jednolilych, wqlnych, 
dzl do akuUm pa.kt antykominter- o-poru społeczeństwa. niej wojny i okre.u który A Potlftfl r&łnyclt 1d&mlfWYch „(1-0Sów''. przeciwko faszyzmowi i wojnie za· demokratycznych Niemiec, które 11ie 
aowsld. • udzi.alem Japonii. Nad2lleje maa pra.cujl\(lych w Pol- dził, by przYJotowaĆ rrunł dla l'M- W Połlae Lud_.ł>J, buduJ'"4. kne pisał niezapomniane karty w dzie- bądą groźbq dlo swych sąsiadów, 

W miarę jak pot~uje aię zabor- sce cwra.cają się w tym okresie w I ~ swoich agresYWDYCh planów. pną.ceł. łil~J "' nierounva.Jnym 90 och m'rędzynarodowego ruchu robot ale słaną 5 •1 ę czynn·ikiem poko"iu w 'ć ńst '" · t __ ..... str Zwi 'ed k J·- •A z-'~'"""1- Radziecl<iim do I czas pa w „osi , J>&rut wa -...o- onę ązku Radziieckieco, siu- Te ostatnie skazane są J na na ._„ ...., ,..,~ ~u 'czego Europi"e b•dz"ie nai'pi"ękn•'•i"•YVM dni -•~....:- "'--'t.ul · d · -•- · d d ł t „~•-11-u """""s•-•- tylko nłesła.w- "' · . ..... _,„. o - europ.._.,._ ....,... UJI\ iwze szn1e om;,_uJlł4J pomocy z tej strony. niepowo zenie. Na!fo yprzesz y war „....,,,.. ~ , „~~ ......,. d 1933 k b pomn"ik"iem wzn"test"onym przez n"ród Hi".....,. &Ml8••i.P RA.litt,,.k• nle'-ter Dla oszuka · n d · d d - 1• ł j N gromad•!ły ne na --lęć Ich -""-d'"', któr• duś w Wiąz:ony .o ro u. w O o~ie "" ,.. _ __, ~ „- "' ... ... nJa aro u 1 W1Prowa ri:e- I\ 8= 0 ę wo ny. a " 0 _.. - .... " "' h 'I k h 11"1em1'ecki ku chwale swego wielki0 -wencJL nia go w błąd, Beck chwyta się chy ogromne doświadczenie w walce s pnedednlu 10 roozn.icy ka.f.ut~y na koncentracy1nym pr!ez '' e:ows 1 ~ .., 
Natmnia.st Związek lł.addeeki wy- lireł'O manewru. O!icjalny organ rZl\ niebezpłecseństwem nowej wojny. rodąw•J pnypomlnamy. siepaczy~ Ernest Thal_monn ni.Tdy nie go syna i demokraty." KC PZPR", 
~~~hu~eL~Nn~ ~"Gu~~hl~'n~~~u~ -~W~~:l:k:~~d:o:ś~w~l:a:d:~:e:n:i:e~~:o:b:y~ł~~~~-~---~-~E=d=w~&=~~~h~~~--1_s_~_a_c_u_w_1_a_ry_w_z_w_y_o_ę_d_w_o_1_1_p_o_~_ę_-______________ _ dów przeciw polityce ble.mości wo- tykuł stw:erdzający, że Polska mo-
bec agrC90ll'ów, domaga się uddele- że liczyć na pomoc Rosji w wojnie 
ma pomocy wa.Icące.j Ablisynli, Hi- z N:emcami. Była to inspiracja pro 
upaAi.i i Ohio<mi, demaskuje Istot- woka.torów, którzy uczynili ws:r.yst
ne cele polityki monachiJsldeJ, któ- ko, aby Polskę tej pomocy pozba
ra wydął& Ozeehosłowaoję na łup wić. 
Hitlera on& wyra.ta gotowość przyj- Fałszerzy z.demaskowały "Izwie
icia Polsce• pomocą na WYJ)Mlek na 'litia", publ:kując 22 marca 1939 r. 
paj(i Hitlera. taki komunikat: „Agencja TASS jest 

Sanac,ja brnie Jednak da.lej w awo upoważniona. stwierdzić, że Polska 
Jej zdn.dde i wn>ełnia WSQ"stkle Ele nie zwrócCła się do n:ądu radzieckie 
eenia clyplom.a.oJi hit!er~ z go z żądaniem pomocy, a.ni też dla 
której kaide ,iellł krokiem, t1bHrża.fl\- J>Oinformowa.nla go, ie majduje się 
eym nu do dnia kateotrofy. w Jakimś nlebe-.tpieczeństwie". 

W IJdH Narodów Beck 8J)l'Zeci- By uniemożliw:ć roz,:>ętanie zbl:-
wla się potępieniu Włoch faezystow żającej się wojny Zw. Radziecki raz 
skich za napad na Abisynię. Na po- jeszcze występuje z propozycją za~ 
lecenie Ribbentropa Beck wra.T. z warc:a porozumien!a z Anglią i Fran 
Mośoickiim wyjei.dżają w czerwcu cją, celem powstrzymania Hitlera 
1937 r. do Rumuni.i, Idzie na.kłania- od wojny. Długotrwałe narady przed 
ją nąd rumuński do nieuW:erani• stawicieli sztabów w Mosln'ITie para 
paktu pomocy E Francją i Czechoslo liiuje jednak międoz;y innymi odmo
waej14. Ambuaclor B~ w Jugo- wa Becka, który nie zgadza się przy 
eławff. pqp!era •erbe4d.ch nacjonall- ją.ć nofiarowanej Polsce pomocy 
atów, celem :17.olowainia Czechosło- ZSRR. 
wacji, przeuiaczonej do za.garnięc!a. A oto co na ten temat o~iadczył 

Staczając się po równi pochyłej marszałek Woroszyłow 27 sierpnia 
ulrady narodowej, n:ąd eana.eyjny 1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii" 
do 11>ółkt s Hitlerem WerA uddał „Nie mając wspólnej granicy z a-
2 paźdrz:ienrlka 1938 r. w ~bion:e gresorem ZSRR nie rnoie udz.ielić 
Ozechosłowaeji, przeprowadm 7bcoj pomocy bez uzyskania zgody na 
ny nacłsk na Lłłwę ł wspólnie z wlu-oozenie Armii CzerwOłlej na te
N'lemca.ml U$11Wll z GdaA&ka nlewy- rytorlum Polski. Rząd polski otwar 
golbtego dla Hitlera Wysokiego Ko· cle zapewnił, że nłe patn;cbuje i nie 
misa.na Ugt Na.rodów. zaakceptuje pomocy mllltamej 11;e 

Po riagarnięeiu Austrii i Sudetów, strony Zwią,zku Radzieckie.to." 
po triumfach monachtjskioh, Hitler Ośwladeunle marszałka Woroszy 
rozttoozyna wresroie bezpośrednią o Iowa usłyszal śwla.t zaledw:e na 
fensywę na Polskę. tn:y dni przed atakiem Hitlera na 

Watykan w walce z po . t .pem 
W walce 0 władzę paplestwo du- nolda z Brescii, który za swoi~ mo· wał przeci Nko . z~ytkowr 1 luksusow• I wyrwano mu 1ęzyk, po czym spo· 

siło od wieków wszelki odruch wy przeciwko n.odmi'Jrnym zabrego· 1 duchownych ks1ąząt, został 2~ /1:al? lono. • 
poslęoowej myśli. Dusiło je rzekomo wyżs?ej nierorchl kośc;ielnej 0 po- 1498 roku posiany na stos. W1e.k1 f1- Znany astron.om Goll1l~u~z .w r~ku 
w tro~ce 0 wiarę, a w rzeczywistości siadłości ziemskie i dążeniu papieży lozof Giorcono ~rur.o w roku 1600 1615 do~tal s:ę pr~ed ~m;w14!ycy1ny 
w imię swych doczesnych, politycz· do władzy nad świotem, P?Pad/ :'' ze: s.we pog!ądy niezgodne z ~opie: sqd r~p:eski, pon1ewoz w przec:1-
nych celów. Myśli postępowe zwy· niełaskę 6w~zesnego popieza. Nr~ skri't, zosta< skazany na. pow1esze w1eńs.w1.e d<? 6w~ze~nych poglq~6~ 
c'ążyly, wyklĘte swego czasu przez lepszy los spotkał w roku 1416 Jam1 nie. Ciało jego następnie ~palono, do"':'odz1ł, zo z1,em10 obraca Stfl 1 
Watykan 1eo~ie naukowe stanowlq Hu1a i jego zwolennika, H!eronim'l o pooioły wrzucono .do rzeki. krązy do~oła s!onca. 
dzis fundamenty wspólczesnej nauki, z Pragi. Nastepnie .mnich, dom!nika· W podobny sposob obeszło się . f'odobn1e dzieło no~zego wl'łl-
jak np. teoria Kopernika, czy Dorwl- n;n Girolam~ Savonarola, który rów· papiestwo 'I'!. roku .1~19 z uczon,vm k:ego ~czo~eg.o, ~ci;,ernrka „O obro 

Al 'd, d h' t „ · · d qz· I 5•16 zoo•okO"'OĆ po,...iu- wlosk•m luc1l10 Van1r11, kt6rego osi(or tach ciał 111-0b1e$k1ch , zostało Ul!l'IO· no. e prz,~1 zmy o 1s om. n:ez o w y . ' " ,.. z b d · „ 1A' t k h t k' · . . . . , . t 1 sv„'ych mowach .,.,r1stęp::i· żono o me;zm. '1 tę „z ro n1ei ne. prz.ez vva y on za . ere yc re 1 
Juz w pierwszym okresie 1s!n1en:o s wo w wc1ąg"l'~te zostało do indeksu wo· 

organizacji kościelnej ojcowie ko· k tykańskiego. Na szczęście autor je-
ścio/a planowo niszczyli wszystkie Na1·wyi:.szy wym ·ar ary go już nie :lył I nie dosięgły go wa-
rękopisy i książki, w których znajdo· „ tykonskie kary. 

v-;~ły się poglądy ?dstępujące od o~ dl b t • sto" w 11ospodarczych W podobny sposób Wolykan sto· ~1qalneg? stano:"'1ska Watykanu I a sa o azv 6 . rai sit: zdławić wszelkimi moi:liwyl'fli 
1oko. takie v~azane by/~ za here- sposobami każdy postępowy ruch i 
txck1e. ~ok, 1ak publicznie sp~lono WROCŁAW lPAPI - Przed Rejo- no~ć społecznq. •ezei naukoNą, które nie zgadzały 
pismo Anusz.o, o 1eg~ samego przy nowym Sądem Wojskowym we Vvro· Nową bronią reakcji w toczące! s·ę z jego tt>zomi. N 3 uniwars"tllC:iJ 
po.mocy trucizny u~unręto, !ok so~o dawiu toczy10 siei sprawo Włodysła· się w Polsce wolce klasowej ~ po: belgijskim lowen, oponowaMym przez 
znrs:-czono wszystkie rę~op1sy, ktore wo Wtorko zbieracz".l złomu z Wro- wiedział prokurator - jest sobotoz 1ezui1ów aż cJo roku 1797, uczono, 
n?r:1sane zostały _Prze~ .1ego zwolen· cławia i Zygmunlo Bzvrnka, włości- qospodarczf, polegający na niszcz.a- iż słońce obrace sią dokoła ziem:. 
n;kow w Afryce ' w .~1emczech. Ta- ciela TO-hektarowego gospodarstwo niu dobra publiczneGO i utrudnianiu która s~onowi .centru~TI wszerhśw;ota. 
kr sc;:r:n los ~i:?tkał dz1e;c;i ~rygenesa, w pow. świdnickim, oskorzj:mych o procesu odbudowy. Watykan dopiero w roku 1822 oe
Porfm~s~a. 1 in~yc~. Po~n 1 e1 wszy~,;: sabotoż g::ispodorczy. Oskarżeni, demontując linię wyso- zwo!ił na rozpowszHhnienie rfa;if:I 
uc.zenr I f1lozo owie, kt.o'.ZY b.arla q~ Akt oskarżenie zarzuca obwinia· kiego nco'ę~ia i zam•eniojąc wyso· naukowych, . mówjqc;ych prowdE! o' 
Przyrodę lu_ b. za.stonaw10.1ąc s'"'. n::i.:l d „ · · kowartościo·Ny prz„wodnik miedzia- ruchu z,:„m1· 1· 1·61· pol.""z· ~n·, „ we " nym, że z emontowa.1 onr nieczynną ł d 1 d · - ~· "" u Prob

0
lemom1 z. ~c1a d'Jszlr do '.nnycn 1 k. · · · zy ny na z om, utru ni i dop·owa zen:e '.'.'S7 echs'".·i·ec:.e. inię wyso rago nap.ęc:a m.ęc d . . „ , 

Pog ,adów, nrz te, które a!os1i po- S . k. M' 11. m zrywa prądu elektrycznego o szeregu m1e1 "/ t k . , i , . . I . . • • k h 1 ~ 1 • b 1. zczowren iem a 0e „owe • - · · b ·i· ś · t. łektrycz v· o y on nao1ę nowa rownrez wo P iez - 1a o ere ycy pa enr y I ł . . d . zewodn"k sowosc1, poz owr' w•o a e - or'-' ·' ·. (~ ·.1 b 15-18 . ' . i·ąc ze s upow me z.1ony pr 1 I n · m,.< '" o us - I -av se z rozkazu papieży 11a stosie. W I n ego I' czne szkoły, św i el ice, gosp o- J~. 1 ~ ·- 1 , • , , , , • -Ribbentrop pr7.ledstawia L~skie- Polskę. Konsekwencje sanacyjnej 
mu 28. 10. 1938 r. illdanie, aby Pol- zdrady spAdły na nasz laaJ z nieu- . i sprzedając go jako złom .ro~ aw- darsiwa i dorny, ich ~obotażowa dz'a rno, iOk 1 wolnosc $/owa 1 praJy, kto· 

Toki los spotkał w roku 1155 Ar· skiej Cen:roli Złomu. Oskorzenr w blność byto wybitnie szkodliwa d'a re zostały nczwcne „straszliwą za· 
~~-~----~----------~~~~-~~-~--~~-~-~-~~~--~~~~ celu zcla~ia ~od6w pnestipdwo Pols~ ludowej i powinna zo~ać jak rozą~ Papież ~• 1 s tX u~lowoł od-

skon• czona p1·es· n' re „.· CJllll:lll ch1·1·1sk·1e ., ~i~lin~r~g~~- m~ł~s:~z~~łk~n: o~a:~~ no~s~~~~:~ u~o;dnWojskowy skazo! ;:~~,~~ejwp~~ę;~~~~'b n~~e;~~~i mo; 

Ostatnio faza wojny domowej w 
Ch~nach zbliża się ku końcówi. Po
myślna ofensywo armii narodowo· 
wyzwoleńczej na południu udarem
niła podejmov,:one przez siły reak
cyjne próby utrwalenia „frontu opo
ru" i zahamowania procesu rozpadu 
swego obozu. · 

W ciągu lipca reakcjo kuomintan· 
gowska, inspirowana przez military
stów am&rykańskich I Wall-Street, po 
dej~owala desperackie wysiłki w 
tym kierunku. Popędzany pruz 
swych amerykańskich opiekunów -
Czang-Koi-Szek „wrócił do spraw 
politycznych" i wyróżriił sią jako chlo 
pak na posyłki. W początkach czerw 
co wraz z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumls· 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku". Na
stępnie 20 lipca przybył do Kal'ltonu, 
gdzie „zap<lwnil" swych skonfudowa
nych zauszników, że Kuomintang bą
dzie nadal otrzymywał amerykańską 
pomoc wojsnną i utworzył „nadzwy
czajną radą najwyższą", pod wlas
nym przewodnictwem. „Rada" za
twierdzila zaaprobowany przez Mac 
Arthura „nowy plan, obrony". Auto· 
rzy tego projektu marzą o tym, oby 
„za wszelką canę utrzymać połud
l'liowe Chiny i Kanton, jako bazą re
żimu kuom inlongowskiego". 
żąda tego od nich amerykańska 

kamaryla wo jskowa, a zwłaszcza 
grupa szefów sztabów omerykań
_!;kich sił zbrojnych na Dalekim Wscho 
dzie, kióra - jok donosi korespon
den, Drew Pe.arsen - zamierza stwo 
rzyć „pierścień obronny, opasujący 
Japonię, południową Koreę, Formo· 
zę, Fil ipiny I kraje Azji południowo
wschodniej" Taka ]est włośnie bazo 
wojenno „bloku Pacyfiku", którego 
montowaniem zo!'muj~ s!ą, z poleca· 
nio obrony USA. mórlanetki amery· 
ka(lskie - Czdng-ICai-Szek, Quirlno 1 
Ll-~n·M~:11~. 
'lamlerza słtt równ)eł stworzy~ 

„legiony cud;iotiems~e", z udxłołem 
pmde wszystkim żołnierzy japoń
skich, I „korpus ochotniczych tygry
sów latających", z udziałem lotników 
omerykcrńskicł> I samoiotów dla „ra
towania" reżimu ku':>minlongowskie· 
go. 

„Blokado" wy:r:wolonych · ponów 
wschodniego wybrzefo Chin, ogło
szono przez k,vomintongowców 26-go 
curwca i oplerofąco sią głównie na 

200-LECrt: UNIWERSYTETU 
IM. tOMONOSOWA 

W związku ze zbliżającą się 200 
rob:nicą istnienia Moskiewskiego U
niwersytetu im. Łomonosowa, Rada 
Uniwersytetu postanowiła wydać wiei 
kq źródłową pracę, poświęconą hi
storii tej uczelni. Powołana do życia 
specjalna komisja wykorzystała w 
swojej pracy archiwa uniwersyteckie, 
liczące ok. twierć miliona dokumen· 
tów. · 

- sposób około S0.600 .m przew,odni~o O!karżonego Władysława Wtorka n~ śli (sy!I. 80). 
miadzi,mega- WQgi .f)kQ/p 41 tysięcy l:arę śm:erci, zaś os'mrżonego Zyg- Papież Pi:;s X posunął s'ę ieszczR 

tajnym udziale floty amerykańskiej i 
angielskiej no Ocear.ie Spokojnym, 
jak również terrorystyczne naloty 
bombowców kuomintangowskic'i no 
Szanghaj i inne wyzwolone miasto, 
uzupełniają ogólny plan „wzmoże
nia" działań wojennych reakcji prze
ciwko ludowo-demokratycznej repu
blice chińskiej. 

Jednakże w tej samej chwil!, lr:iedy 
reakcjoniści kuomintangowscy, inspi
rowani przez Moc-Arthura, Vand9n
bergów, Dullt3SÓW i Johnsonów, byli 
pełni otuchy, Armia Ludowa Chin roz 
winęla potęż:ną ofensywę strategicz· 
ną na froncie centralnym, zachod
nim, południowym i południowo
wschodnim, zadając druzgocące cio
sy resztkom sil zbrojnych Czang-Kai
Szeka. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylko 1V armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszło 89.000 żoł
nierzy i okerów kuomintangowskich, 
z czego zaledwie 5.000 zostało za
bitych i rannych, o reszta - bąclź 
oddala się do n;ewoli, bądź J;awar· 
la z dowództwem Armii Ludowej Chin 
umowę w ~prawie swej reorganiza
cji (17.000 osób}, bq# też wreszcie 
- powstała przeciwko reżimowi kuo
mintangowskiemu .(20.000 osób) i prze 
szfo na stro'lę Armii Ludowej. IV ar
mia podczas swej trzymiesięcznej o
fensywy za;ęła 76 miast, w tej liczbie 
wielkie ośrodki, jak Hankou, Uczong, 
lczang, N.Jriczang, Czansza, Czu
czou i inne. Zajmując węzeł kolejo
wy na połl1d nie od Henjon, odcięła 
ona armiom kuomintar.gowskim drogę 
odwrotu no po!udn io-7.achód do pro
wincji Huan-Si. 

W prowincji Czlan-Tsl · oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu
Bo-Czena, posu11ę/y się w kierunku 
Hańczou, o 220 mil no północno
wschód od Kantonu i wkroczyły no 
terytorium prowincji Kwan-Tung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
go potęguje sią. Pięciu gubernatorów 
prowincji ?oludniowych Chin prze· 
szło na stro~ę Armii Ludowej. W Ty
becie wybuchło powstani" przeciw· 
ko Kuomintangowi. Zaledwie Czong
Koi-Szek zdąży/ wyjechać z Kantonu, 
natychmiast poleciał za nim no For· 
mozę Li-Szun-Dżeń i błagał go, dby 
wobec krytycznej syluacji w Kanto
nie, przyśpieszy/ nadejście obiecanej 
pomocy amerykańskiej . 

W Stanach Zjednoczonych ogłoszo 
no „Bio!ą Ksiqgę" pt. „Stosunki Sta
rtów Zjednoczonych z Ch inami" oraz 
list Achesona do Trumana, w którym 
Acheson, krytykując reżim kuomintan 
gowski, sam s i ę wy..:hlostol i przyznał 
otwarcie całkowitą bezcelowość dal
szej pomocy dla reakcji kuomintan
gowskiej. 

„Nasza pomoc - pisze Acheson 
jest bezcelowa. Nieprzyjemny, 

lecz nieunikniony fakt polega n.:i tym, 
łe złowieS:?CZV rdla Achesona OCZv-

.ś I ··L ' ' 'eh· kg, norożojq· Sic rb;Pa1W,)'la no s•ro- mun•.a Bzym'.,·a na doz·ywotn1·e w· ,·„_ dalei, wydając w li ,ocu 1907 ro~u w1 cie wyn tf> wojny c;omowej w 1- 8 OO 000 I h St d " I 
nach pozosta;e poza zasięgiem kon- ~a~/ ~szkodz~~;~m l:~~ty ws:/s~~i~g~ zienie. ~:n,e;~~;n~z~~~~riq:.~~li~oś~{z~~i;~.~ 
troli Stanów Z1'ednoczonych. Wszvst- · · · 

napięcia, ptzewyzszo1ą tę sumą W'tł- Ku czci· Pola*Ko' w Rozporządzen ie zwrócone było mi.I'!· ko, co kraj nasz mógł zrobić i zrobił , k ;i 
•Q rotnie. dzy innymi przeciwko teorii ewoluci1 

w rozsądnych granic9ch swych mo:ż- W toh1 rozprawy obaj oskorż.?ni Darwina, dziełom Haeckela i przeci"\ 
l'wości, nie zmieniłoby tego wyriku. 1· · d ·n Przo"'ód są no)eoł'7ch W wa fkach b d · · h · przyzna 1 514 o Wt 'T· -~ • ~ e :r innym a o;::zom za 1 rnu1ącyc s·ą zo 
Jest to wypik wewnętrznych sił w Chi dowy wyka7ał, że obaj oskarżeni o wolność Franc,· i gadnien:ami przyrod'j. Dziś teorio 
nach, na które kraj nosz usiłował bez znali dobrze regulamin zbiórki z/o- ewolucji jest jed11q z p0d~tawowych 
skvtecznie wpłynąć. Wynik dojrzol w mu, :rokozujqcy niszczenia materia- W niedzielę 21 sierpnia odbędą s·ę teorii w biologii i wvktadona jest we 
samych Chin0ch i m·1 musimy się z łów użytkowych. we Francji dwie uroczystości ku czci wszystkich t1czelniacn no całym .świe 
tym pogodzić. Jest c.lziś rzeczą col- Biegły inż. Rud „i clci oświadczył, iż Polaków, poległych w walkach o wy cie. 
kowicie jasną, że musimy się liczyć linio wysokiego napięcia moglaby zwalenie Francji. Obecnie Pius Xll rzuca dla c"llów 
z rzeczywistością. Nie pomożemy ani być eksploatowana, gdyby nie u- W piątą rocznicę bitwy pod Falai- politycznych groźbę ekskomu:1 ki no 
Chińczykom, ani (czytaj reokcjoni· szkodzenia ~r::owodowon~ przez os- se nas'qpi złożeniP. wieńców no tych, którzy służą postępowi spolecz 
storni sobie, jeżeli będziemy opierał karżonych. cmentarzu polskim w Falaise nemu i noui<owemu. Jest to jeszcze 
naszą politvl(ę no naszych zamierza- Prokurator zażąda/ zaslosow~nio w W godzinach wieczornych w tym jepna prób.::i Watykanu zdana na 
nkich, nie zaś no rzeczywistych fok- stosunku do oskarżonych najwyższe- somyrri dniu w Bovllli1m kolo Ouc· całkowite niepowodzenie. Nic nie 
tach". go wymiaru kary, !)odkreślając. wy- ques odbędzie s'ą uroczyste ods/o- iesł zdolne powstrzymać poslflpu. 

Tak skończyła się piem reakcjonł· raźną xlq woht oskarżonych, kt6rzy nięcie pomnika 7 lotników polskich, 
stów w Chhachl z cołct $wiadomością niszayli włos- poległych w walkach powietrznych. 

H To chyba Warszawo 194,I; roku 
albo ru:ny miasta radzieckiego 
zniszczonego w rezultacie terro
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów" - pomyślicie zapew· 
ne na widok tego zdjęcia. I przy· 
pomną .się często słyszane i po
wtarzane w okresid wojny zdanie 
z komunikatu wojennego: „Całą 
noc faszystowskie ~amoloty bom
bordowaly miasto. Rankiem pozo
stoły tylb ruiny.„" 

. „Skądże. - Miasto to zaliao 
się do żywych i nigdy nie prze
żywało bombardowania. Zwie Sił! 
Chicago. 

Zdiącie to pochodzi z chicagow 
skiego dziennika „Lcok", który wie 
le mie;sco poświęca opisom wspa 
n i alości Chicago - burżuazyjnym 
dzielnic0,.,1, parkom, ogrodom, 
wspaniałym poła::om magnatów 
chicagowskich, „:O:rólów konserw", 
a jednocześnie z tokim oto cynicz 
nym spokoieri zamieszcza podpis 
ood zd iec.em nasląpującej treki 1 

„W naszym mieście w obszarze 
trzystu 'Tlil kwadratowych ciągną 
się ruiny„. Przejdźcie się po uli· 
c:och, gdzie na wietrze chwieją 
sią gnijące drewniane domki, po 
zaułkach, gdzie nigdy l'likt nie u
!)rząta śm1etników, obejrzcie te 
zapluskwione budy". „Look" na· 
turoll'lie, no jedną tylko chwilą za· 
tnymuje się w tej dzielnicy, opusz 
czonej orzez 8ogo i mi!lonerów I 
- zachłystufe sie piąknyml opisa· 
ml ll'1nych dzielnic Chicago. 

Naszemu jednol( czytelnikowl 
należy si41 pewne wyjaśnienie. By 
nie pozostawił nikogo w błędzie, 
trzeba stwierdzić, ie ruin tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, bo 
w rzeczy samej one I tok są zo· 
l'!lieszkale, coprawda, przez „gor· 
szych" ludzi i nie:wwsze punktu· 
qfnie p!ocqcych czynsz komornio· 

ny, fednok rudery te do.chód prz'f" 
noszą. A to ,::rzecież w państwie 
dolcra decyduje. 
Może właśnie nad tym rozmył· 

la człowi~k, którego obok widzi
my na zdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, oby płacić czyn5z 
komorniany w „dzielnicy ruin" . 
Nie on jeden zresztą. Sq miliony 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, 
którzy właśnie w tej chwili, po
dobnie jak ów zadumany czło
wiek z :!uslrocji „Look", zastana
wia ją s i ę nad rozwią;zon:em pv!a· 
nio: co dalej? co jeść, gdzie spać, 
gdy nawat „dzielnica ruin" człeka 
nie przygcrn ie ~ 

Człowiel< ten :fobrze or''lntu!e 
s i ę, że o odbudowie tych trzystu 
kwod•etowycn mil w Ch icago nie 
ma l'lawat co morzyć. Kto to bę-

dz ie odbudowywał I dla koi;io? 
Przecież rie „król konserw", bo 
ten najwyżej wybuduje sobie no
wy pałac, joden z wielu już prze
zeń posiadanych. 

N;a znojący stosunków panują
cych w , 'tolicy gongsterów" za
pyta: o co no to samorząd miej
ski~ Przecież jest turmistrz w Chi
cogo? 

Owszem, jest burmistrz. 
To sama gazeta donosi, :że by

ły burmistrz Chicago, Jose Finerti, 
po opuszczeniu ~wej „posady", 
okazał sią jednym z najbogat
szych ludzi w mieście. Majątek je
go oceniono na około trzy milio
ny dolarów. Tok oto „wdzięczni 
mieszkańcy" Chicago „wynagro
dzili" ukochanego burmistrza za 
jego pracą dla dobra miasta." 

Ani człowiek, który duma no 

zgliszczach ruin, oni 325 tysięcy 
Murzynów, zomi~s7kujących ce11-
trum „dzielnicy ruin" - chicagow· 
skiego Haarlemu - Bronswitle, nie 
zalicza się, rzesz jasna, do 
„wdzięcznych mieszkańców" Cni
cogo. 

Ci „wdzięczni", którzy mieszka
ją w in nych dzielnicach wielkiego 
miasta - to dobrze odżywieni , w 
obszernych pokojach m i eszkający, 
zodowol<!nJ ze świata i stroniący 
od dzialnic robotniczych przestę;>
cy, właściciele domów publicz-

. nych i fabrykanci. Gazeta ch ica
gowska tak oto donosi o życiu 
,,lepszych dzia!nic" z tym samym 
spokojny"!'l cynizmem: „Dzielnice 
te są zalane przez fale przestęp· 
ców kry.,,inolnych, wplywowych 
mafii zlodzieiskich. sprzedawców 

Tadeusz Bukowski. 

narkotyków i prostytutek". A MO 
czele te~o światk:;i stoi syndykat. 
Znacze,.,ie jego i wpływy - jak 
:ropewn'a gazeta - sięgoją do 
Białego Domu. 

D'a tych ludzr buduje się w !'!O
wych dzielnicach domy, buduje 
s i ę restouracie, domy ro;-::pusty, 
domy gry, bloki mieszkalne. 

A jednocześnie rośnie wszerz i 
wzdłuż „dzielnica ruin" ... N'e prze 
tnie jej lśniqcą wstęgą Traso 
W-Z, nie podniosą s , ą z rum 
dzielnice robotnicze i hie zniknre 
z oblicza człowieka z ,;dzielnicv 
ruin" w·{raz tragicznego zadumo· 
nic tak długo, jak długo w Ch;. 
cago rządzą burmistrze no wzór 
wspomnianego Finerti, jak dlugo 
Ch:cagiem kieru;e grupa wyzys· 
kiwaczy i przestępców z „syndy
katem" ;1a czele. 

Rozum ie to coraz więcej ludz; 
z „dzie 1 ~·c rui,.," i nio tylko z Ch;
cogo, ale z wszystkich m·ast Sto· 
!'!Ów Zrednoczonycł\. (Dz) 

I 

I! 
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Euąenlusz Stawiński 

Walka o jakość 
zagadnieniem 

węzłowym 
Na obecnym etapie na czoło zagad 

11ień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie ścisłe powiąza
nia walki o ilość z walką o jakość. 
Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba
wełnianym, jedwabnym, 11 także kon 
fakcyjnym. 

Pierwszy okres odbudowy naazego 
przemysłu w trudnych warunkach za 
opatrzenia, braku wykwallfikowa
nyc-h robotników, a także istniejące
go wówczas głodu towarowego jako 
rezultllt znl5zczeń wojennych, pozo
stawił nieprzezwyciężone jeszcze o
stateclnie opory w sto5uPku do ko
nieczności ścisłego powiązania walki 
& ilość z walką o iakość. 

Awanse 
robotnicze 

W Państwowej Fabryce Porcelany 
w Bog udzicach no Dolnym Sląsku po
wierzono stonowisko dyrektora na
czelnego fabryki b~lemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. 

Ob. Bigo rozpoczął pracę w tei fa
bryce w 1946 roku jcko robotnik i 
wykazując wielkie zdolności orgonl
:rocyjne I wyją•kową sumienność w 
procy, awansował on stopniowo no 
różne odpowiedzialne stanowiska. 

* • • 

- naczelnym zadaniem 
Przejście z okresu głodu towaro

wego do normalnego zapotrzebowa
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrasnjącego w miuę podnoszenit 
się stopy iyciowej szerokich mas, wy 
tworzyło nową sytuację. 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby 90 tylko dostać, 
le<':s chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran
nie wykończony i o estetycznym wy 
glądzie. JHt to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

kłady, jak np. Państwowe Zakłady j Są nimi majstrowie, technicy 1 tn
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdzie 7.ynierowie, Jest z nami przygniatają
ilość pierwszego gatunku osiąga za- ca większość personelu technicznego 
ledwie 46,8 proc. r dalej, Państwowe i adminis~racyjn~go .na zakładach pra 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w cy i w kierow1uctwie przemysłu. 
Andrychowie, w Bogatyni czy też W tej walca o podniesienie na wyż 
PZPB Nr 4, lub 7 w Łodzi wykonuj!\ szy poziom jakoś~i na.szych wyro
przeciętnle 90 proc.•plerwnego gatun bów, mamy sprzym1erzencow w zalo
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 g11ch i. w kierownict"~•1ie. dzles~ątków 
procent, przy jednoczesnym bardzo za~ładow ~r~cy ."! ku:deJ ~ranz~, od
wysokim odsetku braków. dających JUZ dzis wyso · ą Jakość awo 

ich produktów. 
Walka o iakość 

W41.~ka o oszczędność 
Walka o wyższą jakość produkCJi 

przemysłowej to walka z brakami, to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń
ców we wszystkich uczciwych robot
nikach czy pracownikach umysło
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń
ców w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr 1 tow. Terpilako
wą brygad pierwszej jakości, oddają
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
uatunku. 

Na skutek wzrastającego dobroby

Mydo i owsianka 
CZ)'li _. radio po amer,·kańsku 

Na.ju·icb::.11 rozgłośnie amf'1°YkC11isJ,ie 1nkor::ystywan• .J4 - jnk ll'iadomo 
- '" sieroki11j mierze przez rói11e firmy i przedsiehiorstu'G d/11 celów re· 
klamowyeh. ]nk .§u·iadesy statystyka, audycje le.go rodSQj1i pocltlaniają 
ok. 95 proc. ( !) czalu, pofairc11nt>go prze: rozgło.śnie na programy radiowe 
w ogóle. 

Jr jed11ej s takich audycji re1.-lflntOtl")°Cli naclatt'<UlO skEV:J, w lclórym 
wylt~p0tt'lll ~de11 chłopczyk, 1delki omator pnrllf!nego mvciu, lec:i prJ&
ciu nik - foiadunia. Oczytt i.kie, chłopiec lubił się myć nie byle Jakim 
mydłem, lec:a tylko tym, które u.>yprodukmrnne zostało prsez snanq W)'• 
tu:órnię X. 1'., opłt:ca.iącą autora sf:pc:u oraz rozgłośnię r<'kfomou.:q. 

Zdarzyło się jednulc tah, że na tle wspomnianego skec:m wyb11cT1l p1>-
1ooż11y lw11/I ikt natury /111nd I 01 '"<1-lw11k11 rencvj11ej. K 011cf'T11, prnrl uk11 jąi:y 
r.łr.tki oH•siane itp. sma1włyl.i, będące „ide,ifnym" poż.•tdtmit'm dln clziPci 
w porze śniadaniou:ej, :głosił protest pr:.<'cird:o rel.-lamiP m ydla11Pj . Tr:::eba 
hylo skecs zdjqć s repertuaru - i pr:erobić hi..inryjk~ do gn111t11. 

Wzrost świadomości klasv robotni
czej, aktywnv stosunek olbrzymiej 
wi~kszości załóg fabrycznych do or
ganizowania produli.cji, do wzmocnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu tech 
nicznego i wzrost poczucia odnowie
dzialności za wykonanie zndaii pro
dukcyjnych swego zakładu, stwarz,1 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
lidnmości :z:nlogi robotniczej z kiero
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organ!.za 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze
mysh1. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj
nych, fizycznych i umysłowych pra
cowników, którzy czują się odpowie 
dzialnvmi gospodarzami przedsię
biorstwa, w którym pracują. 

Nie można mówić o oszczędno
ściach w zakładach produku jqcych 
7łe jakościowo wyroby, w :i:akładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wvnosi tylko _.O ~Y 50 proc„ w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na
wet 18 proc. braków. 

Zła, niestaranna produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w przędzalni, 
tkalni , wykończalni powoduje w re· 
zultacie wysoki procent braków i ni
ski procent pierwszego gatunku to-

niej. 
To żądanie szerokich mas pracują-

Tt>rn:a -- mah· ur1ds nabrvl srrnlwmit:'J(O apet\"tll. Rfl/10, nie tylko myl 
~i~ 11 rozkoszą „"nie:róu"am ni"' mydłPrn z11m1Pj 1cyt1córni X. Y„ lecs i po
c/1la11iał podu'6jne śniadania, spreparmccme z produktów 1łie mniej „ma• 
npj" i „cenionej" firmy spo~nrczej. 

Tym spo.,ohem, i u·ilk był sytv i ou·ca ca/n. Obie ff:cr1cómie porsu.eiły 
preten.<je wzaiemnl'. Chłopczyk se sht>c:s11 zrobił U.'.<:~·~tkn, cze1.:o oJ 1n."~ 
ti;·magano. Szkodę na Stl'Ój rach1mck mpfrnć mu.<inl t:-11.-o ame,...·kanski 
radio . ./uchacz, karmiony od rnna do tdeczora takimi myd!nno-01cwmlrowy· 
mi bzdurami. B. D. 

tu polskich rzesz pracujących, wysu
wane jest żądanie produkowania co
raz większej ilości towarów, lecz wy 11 
konanych lepiej, staranniej i dokład

cych przemysł lekki musi wykonać. ___ _ 

Niedodą§nięda 
Niestety, nie wszyscy jeszcze do· 

statęcznie jasno uświadomili sobie te 
wszystkie zmianv. 

VV wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia I braki w pra
cy, co przede wszystkim występuje 
w niecibałym, niedokładnym wykona
niu towaru. 
Jedną i przvczyn te~JO star.u jest 

fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czv to w apara· 
cie terhnicznym, czy w kierownic
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dal pracują przede wszystkim licząc 
na ilość, nie widząc zachodzących 
zmian, pracuj ą, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

waru. 
Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 

przeJ111.yśle odzieiowym, bucik - mi
mo dobrego surowca - niedbale wy
konany, meble :s; niezamykającymi się 
drzwiami, czy „szufladą'". której wy
sunąć nie można, to karvqodne mar
notrawstwo surowca 1 pracy Judzkiej. 

Czy tak produkujące zakłady, czy 
załogi tych fabryk, czy robotnik, maj 
~ter, technik, aż do d•trektora na.cze! 
neoo wląc-znie , a w pierwszym rzę
dzie kierownic-two zakładu spełnia 
swój obowi<1zek, czy da ie pozytywny 
wkład we w~pan'ałe dzieło budowni
dwa socjalistyc-znego, czy przyczy
nia się do przyśpieszenia tempa wzro 
stu stoov iyciowei mas pracujących? 
Oczvwiśde, że nle. 
Zakłady produku ll!c• nJ5kle jako

llciowo tow11ry, produkujit jednocir:e 
śnie źle I drogo i przynoszą stratę go 
spodarce narodowej. 
Każda strata ponie~dona przez go

spodarkę narodową automatycznie 
Paktem jest, że w kierownictwie wpływa na zwolnienie naszego mar

rozma.itych fabryk 1 niejednokrotnie srn do dobrobytu. 
tkwią ludzie, którzy lł_rzez swoje ne· Nie moze być tolerowan-r stan, w 
gatywne lub obojętne stanowisko w którym nkłady tej samej branżv pra 
walce o podniesienie jakości naszych cujące w tych nm:ych warunkach, u· 
wyrobów,. demobilizują załogi f~bry- żyw1tjące jednakowych surowców, da 
czne 1 ata1ą się przeszk2dą w teJ wal ją różną pod względem jakości pro
ce. I dukcję - jedne prod1<1kuią towar w:y 

Wygraliśmy bitwę o zbiory 
Dzięki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

i pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 

tywny udział w mobili.zo\1,1aniu bry- I nych majątkach. gdzie organizacje 
"ad robotn:czych i pracowniczych. I pods tawowe wykazywa1y słabli ak
Powiaty Kutn-0„ Wieluń, Jtadnmsko, I tywność:. Przykład w:aści:vej_ post~ 
Piotrków, Opoc7;110 i Koi;skie tak wy PZPR-owca w teJ wazne.i akcJ 
zorgan izowały u s iebie akcję żniw- dali tow arz:ysize 11: majątku Rogow 
ną że n ie tylko wykonały żn iwa w w powiecie b-rzezińskim. Wszyscy 
100 procentach, ale wykonały je członkowie partE udali się w pole 
pierwsze w na.szym wojewód'lltwie. i stanęli do pracy. Ten przykład po 

Przeb:eg akcji :in:wnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w ca
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak
~j.: żniwnej z.ostał zahamowany na 
skutek opadów, krtóre od dnia 17 
ljpca nawiedziły nasze wojewódz
two. Zaistniało poważne niebezipie
c'Zeń.stwo niewykonania żniw i po
niesienia &tra.t w części ;i-.bóż na 
skutek ich "\\'YfOŚnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą. że obok żyta, 
które na dz:eń 20 li.pca było izżęte 
zaledwie w pięćd7jesi~u procen
tach, a zwiex'.one tylko w dwudzie
&tu procentach, jednocze6nie dojne 
wała pszenica i ję<:zmień. Zbot.a te 
w większości już były wylęgle. 

Wobec tak poważnej 1ytuacoji ju
nrrn było, że tylko dobrze :wrgani
zoW'arla akcja pom-Ocy mo-że poko
na4 trudności w sprzęcie zbóż. 

Najc:ę-żej sYtuacja przedstawiała c:ągP:ął za sobą ws~.!tkich m~e
się w powiatach łęczyck im, brze- szkanców ;inal':ltku, me . wyłącza~ąc 
%ińsk i m, łódi.kim i rawsko _ mazo- starszy~h .1 dueci: '!akich faktow 
w ieckim. I tutaj przy6zły z pomocą prawd7.:w1e partyJneJ postaw_y n~
ek:py robotnicze z Łodzi, młodz:eż szych towarzyszy b~o znacz.me w1ę 
S. P. i słuchaaie Szkoły Oficerskiej c~j. Tak b~lo. w maJą~u stn:e-go
.M o. w samych tylko P.G.R-ach cm w J?<>Wlec:e łęczyck:m, tak by-
wyżej wspomniane brygady wypra- lo w wielu innyc~. . . 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając . Ale Q,yły w a~CJi żnn„„:iei także 
clllopom i robotnikom rolnym przy- 1 powazne bt-3:k:. Ro~otn:k rolny 
kład dojrzałości i uozum:enia pra- wr_a.z z robe>tnik1em m.asta wy~o: 
cy dla dobra swego · Państwa. dzili ~azem w. pole, bo pneciet 

k kł d d b 
. . , . chodv.ło o W.!!polcy cel - o WY" -

Zagadnienie Jak.ości przedstawia 1ok:lej wartości, "drugie o wiele gor-
Ob. Morion lgnorowicz, kt6ry od się różnie w poszczególnych przemy- nej. ~ 

1947 roku procował jako robotnik w sła.ch .. Na podkreślenie z.aaługują os~ą . Walka o podniesienie jakości wy
szwolni Państwowej Fabryki Konfek- ~ięcia prze1!1yslu wełmanego, gdzie rnbów przemysłu lekkiego, produku
cp w Pilawie Górnej, następnie owan wiele zakładow wytwarza w. 80 prze- jąceqo w przewat.nej miena artykuły 
sowoł no majstra, ostatnio dzięki szło procentach towar w pierwszym codriennego użytku, jest jednoc:s&
swym wysokim kwalifikacjom zowo- gatunku. . śnie walką o realizację systemu os:i-

Zadaniem Wojewódzk:!ego Komi
tetu AkcJ'i żniwnej, jak i Komite
t&w P<>wiatowych było zorganimwa 
nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwowych Goapodarstw Rolnych o
raz goe;podarstw mało i średniorol
nych chłopów. Należy podkreiśł!ć, że 
organizację partyjne całkoW:cie do 
cenHy tę akcj(l, wkładając cały wy
siłek w jak na.llefPSZe rorgimizowa
nie tej pomocy potraebującym! 

Ja o rpr~y a . <> re~ 1 sum.e<nneJ nie bitwy o urodzaj. Wraz z robotni 
:pracy m?ze . takze słuzyć zarządza- k:em rolnym wychodziła do pracy 
Ją.cy maiątk1em _Rozprza, ob. Ta.~ przeważ.nie cała jego rodz'.na. Ale 
de;isz ~ac.zkowsk1, k!tóry w akc31 tego nie6'tety nie mo7.na powiedzieć 
żruwnei. me tylko czu".l'ał nad spNę o rodzinach pracowników admlni
tem zbóż, ale sam d~adał .tr~toru stracji mają.t.k.ów P.G.R-owskich. 
i ~oe:Il ~bo.fe na pI"Lestrzen: kiliku- Fa.trty tak:e są godne suro\'tego na
dzie!:ę<:m hektar&w. Ponadto zorga p!ętnowan!a. Np. w majątku Sar
°:1Zo"".ał on . pomoc dla dwóch są- ny _ pow. łódzkiego, w ok:re&ie 
51edmcłl maiątków. najgorętszych prac żniwnych w !"lie 

dowym i um ie1""tnośclom organizacyj- 1 tak, Panstwowe Zakłady Przemy czędności 
" słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2. 1, czy · 

nym, mianowany został kie rownikiem te:!: Nr 1-4 dają primy do 99 proc. Walka o podniesienie jakości towa 
produkcji fabryki. Natomiast w tymże przemyśle są za- ru, to realizacja programu określo_______________________ _::..__ _ _:_ __ .:.._ _ _: __ nego krótko przez tow. wicepremiera 

Pracujące w majątkach eki!Py ro- dzielę 31 lipca robotnicy rolni wspól 
botnic7e zdobywały sobie wśród ro- nie z robotnikam: fabryk aleksa.n
ootn:ków rolnych i okolic:z.nych drowskich dokonywał'.. ZJb:or&w 
chłopów uznanie oraz podz:w dla zboża. W tym czasie J'.ll!"tybyła 
ich wydajnej ip(I"acy. do majątku ekipa 4 aułami, w 

Powledtde nam, towarzyszko , j 
Ile procent planu „wykroiliście" 
awyml nołycaml w ubiegłym 
k'wut11.leł 

Tow. Sobolewska. przodownica 
~u krojaego w PZPDz Nr 8, 
odpowiada :i: UJmującym uśmie
chem: 

- 15_. procent ph1nu ilościowe
go, w tym 95 procent pierwszego 
gatunku. 

- 154 procentf VV jaki sposób 
112yskujecie taką rekordową ilośćf 
-- pytamy zdumieni. 

- Wszystko jest możliwe, gdy 
człowiek ma właściwe podejścłe 
do pracy. Posłuchajcie tylko, jak 
się to dzieje. Punktualnie, :r: chwi
lą rozpoczęcia pracy stajemy przy 
naszym stole. Każda bierze do rę
ki formę oraz noiyce i w ciągu 
fl-lniu godzin pracy od,~ajc się ca? 
kowicie swe:mu zaj~ciu Nie gada
my, nie rozglądamy się zbytecz
nie . A co na1v•ażniajsze, mamy 
cwńi ctałv avstem wykrawania. 

Staran1y si~ pr:i:yl..l.id" ~ lu. m.; \\ .! · 

d.h1g pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie. Wykonujemy nas:ią 
precę lłWażnie i starannie, aby 
pnypa.dkiem nie W1z.lcodzić mate
rWu. Ot, i cała tajemnica nasze-J 
pracy. 

- Jalt tię nuywają pozostale 
esłonkinie sespołu 1 

- !\ to tow. tow.: Dyla, Ku
ełńska, Dymińska i Idziakowa. 

- Jakie macie plany na przy
nłołć? 

- Pracować nadal wydajnie, 
przy~zyniając się do wypełnienia 
planu eksportoweQp, którego na
sze zakłady dotychc711s ni,e wyko 
nują - )cończi naszą ronnow~ 
tow. Sobolew5J.:a. 

Oto stanowisko, jakie pC'·.vinni 
xa 1ąć wszyscy robotnicy „szóst
ki" celem zlikwidowania doh•ch· 
czasowych zaległości produkcyj
nvch 11weao zakładu 

Minea: „więcej, lepiej, taniej". 
Walka o Jakość naszej produkcji 

to walka o dostarczenie masom pra
j cującym towarów lepie! wykona-

' 

ny~h. staranniej wykot'iczonvch w 
szerokim asortymencie i o estetycz
nym wyglądzie. 

Zadanie musi h-,ć 
wykonane 

W tej walce o jakość mamy sprzy
mierzeńców. 

Są nim! tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic
twie pracy, są pr:zodownicy pracy, ra 

Do walk: o zbiór doskonale i:aPQ
wiadających się w tym roku plo
nów ruszyli nie tylko chłopi ~ ro
botnicy rolni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ek:py robotni
cze. wyjeżdżała młodz.iri r; „S. P." ' 
Z.M.P. oraz harcerze, przy 7.lbio
rach pracowali równie! ±ołnierza i 
milicjanci. Było to najl~ym d'l
wodern jak w:elką wagę przywi4-
zywe.l robotnik z m:asta do :®\~
rów plonów. 

Móvviąc o akcj:. żn:wnej nie SIPO- skład której wdlodzili między :n
sób nie podkreślić wielkie~o udzie- nymi prokurator Cicsielsk:, bracia 
łu naszej partii. Organizacje pod- Czajkowscy, kwestor W.S.G.W. ob. 
stawowe, które ±yły zagadnien:am: inż. Golczy1\ski i jnn:. Jaki~ było 
akcji zmwnej tak w majątkach rozczarowanie robotników fabrytt
P .G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi- nych i :rob<>tn'.ków majątku Sarny, 
ły zmobH.ir.ować wszystkie siły ! kiedy przekonali się. że szanovm.e 
walczyć z trudnoścfami przy tego- towarzystwo nie przyjechało, aby 
roc7.nych zbiorach. Si.czególnie w o00móc im w walce o chleo. leez tyl 
majątkach. gdzie odbyto szere-g na- ko po to, że'by urządzić sobie polo
rad produkcyjnych, zorganizowa- wanie. 

cjonalizatorzy i wynalazcy. 

nych prziez organizacje podstawo- Rzecq; jasna, ł.e energietzna po!!'ta
we, 7.n'.wa nie naipotykały na tak:e wa robotników zmusiła tego rodza
trudności, jakle miały m'.ejsce w in ju .. goś.C:" do mntany swych pla-

-------------------------------------------- nów: musieli wyjść w pole. 

Obserwując przebieg żniw w ;po
S7JC'Zeg~lnych powiatach napotyka
my na pnyklady doskonale zorgani 
zowane.j alce:\.'.. Powiatowy Komit~t 
Żniwny w Skiem!.C'Wicach brał alt-

* • * Barbara Beaius 
- O~ólnie biorąc w akcf. tniwneJ 

W k • • i • wojewód2ltwo łódzkie zdało egza-. r a J u s o c J a l z m u ~1:a~~d~~~l:jącpr~=~; :: 
pom ~ robotnikom rolnym, 6.000 lu~ 

fKorespondenCJ· a własna ,,Głosu"J dzi. w wyniku tej wspóJnej akcj: skoszono 1 ;io;wieziono do dnia 16 
Przez 4 tygodnie bylem w ZSRR. I mieście i w1i rodzieck:iei, o fabryce biety I dzi9ci, milicjanci i wc iskowi. sieron ia rb. w 1110 procentach i:~·to 
Zaraz pie.rwszego dnia pobytu w i kołchozie, o Moskwie i Stolingra· Oglądając Mos,wę, podziwiając jej oi; otn:aru 545 tysJęcy hekta.Tów, 

I 
Moskwie po-:zulam i z rozumiałam, że dzie. pięk no, jaj stare, zaduma ne gmachy I pszt>nky Ol?lim~ w 100 procentac:h 
nie. potraf i ę w dosto t~cznym stop~iu Przyjechcl iśmy w dniu święto Jot- przedrewolucyjne, gmachy budowane oi; oh! z:iru 54 tysAące heoktar6w, rze
opłSC~Ć słoneczne~o p~ękno teg.o m10- nictwct i zaraz pierwszego dnia po- w Xll-Xlll wieku, podziwiałam no- I pakt~ O'liimego w 100 prooontaclt :r. I s.ta, 1ego czaru, ze. ,n ie potraf ię wy- bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać we budownictwo, rozmach socjali- powic-rzchni 1600 hektMów, jęcz-

! oob~ć z_e ,":"ego p1ora obrazu ludzi 0 dwóch zasadniczych· cechach spo- stycznego budownictwo. Ogląda iac m ienia ozimego z rpowierzchni 3011 
r.ad7 1eck1c~ '· obrazu coleg.o nowego łeczeństwo radzieckiego: 0 jeQo to wszystko myś l ałam nieustan ni e 0 hek+ arów. wyki ozimej z. oruzaru 

I 
zyc1c: so~ 1 olisty,czneg~ kra1u. wspanialej orga nizacji i dyscyplinie radzieckim człow ieku 0 nowy m 1576 hektarów. ?wies skos~ono w 95 
W1~ l e 1ut _p 1soło s rę .w ~olsce lu- o raz ogromnej, niespotyk:onej nigdy człow ieku mcjal istycz„ego spolecz~ń 1 procmtach , 7lWleZC.ono zas dotych-

rJ owe1 o _ Zvnąz_k u. Rac!z1eck1m, o bu- dotychczas przeze mn ie rodaki ży- stwo. No przykład: czy można og l ą· czas z 80. 
Jown1ctw1e scq a l_1stycznym, o wsz~c~ cia. Kilkaset tys : ęcy ludzi było no dać to c udo techn iki n;e myśląc jec:- Wydain ,-, <\ć z jednego hektara jest 
stron~ym. rozwo1~ kultu_ry, nauki 1 placu _ jo~oż c1Jdowno orgqn izo- nocześn ie o b udown iczych? 'Wsza k w tym rnku wyż.c;za. n ' ż w roku 
sztuk i, wiele mówimy i p11zemy o ftJ- cja jaki ład i dyscyplino. metro budowano w ZSRR, bez przer- ~~i egłym. "'!" '~ł:ym ~o~u xbiPra-
dzioch rodz:eckich, o ich życiu i pro- T 1 d . k wy, nawet podczas wojny. Hitler po- 11>'my średnio 12 qumtal1 zyta ~ he'.~ 
cy. O Związku Radzieckim piuą lite· a samo r .asa u zi 0 5 . uplonych trzał na I ; kwę, stoi ze swo ią hor- tara, w tym rok11 - 14 ąumtaJ1 
rocl i dzienn ikarze, robotnicy i eh/o- - podczas i::oko~ów lotniczy~h - dq pod je j bramą 0 iej m iesz( a ń cy, ':>n enlcv w _roku ub!::'05łym b~·ło 14 o 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli twarzach bo·".' 110 s i ę po pol~dniu no ioj obro ń cy, pewni sweg o zwyciQs!·,-.·0 . „ h". obecme 7,ebro l:śm:v_ 16 ą. "· ha 
S ;lf tym, co widział w kraju socjaliz- tym samym piecu 10.k. radośnie, ~ fa- budowa li, rci:b:.1dowali swe prze- 1 ~t:·a'v. l'•O?W"'iow~ne więc _de-szczi>-. 
m i. Każdy z nos - i jo równ i eż - ką beztr~skci szc;z:~~ liwych l~dz i , :te p 'ę~n e miasto. Budowali sta cj e, po- I m i, d7.ie:ki d -·lrze .wr.v.~n.i '!'.owanE> J 
p rzeczytał w•ele takich artykułów i - P.omyś, olo".1 .sobie -: to~ i ~ p~lą- św: ę -:: al i je swym bohaterom g i"1 ą t:ym , P?mocy okaza lv - g:e mimmalne. : 
wy,luchal wiel u sprawozdań, ale do- czen ie powc:igi 1 r?d.ości mozliwe 1est w obran ie ~wej O iczyzny. Budow a li ' n :e ~lynęły na ogólne pogonze-
p'ero tu, w ZSRR, pr;i:ekonalom się, tylko w kra l'J soqolizmy. w metro hole jeden p·ękni e ' sz od . nie zb .orów. 
że r ·e mg takiego pióro, nie ma to- Mo!~_'Na było tego d r.ie p i ękniej- drug ·cgo. ' ' Y ' J?zięki zomanizowar;ej :i-kcji tnfw 
~iego mówcy, któryby potraf ił opo- sza, n1z zawsze i tworzyła harmon ij- Met ro . Czy jest ty lko p " ę kne ?... ne.i t ak w P.G.R-ao~ Jak 1 _w go~~
wiedz ieć to, co tutaj widział. nq całość ze spoceru jocymi no ul i-. Nie, nie ty:<o. Metro jest ta kże wy- da;st:'l•ach mało l śr~n~orolny.cn . 

Aby zrozumieć nowe życie Jocie- cach l udźmi . Sooce1owoli ludz ie pro- razem tro~ki 0 człowieka, 0 jego dzi~k 1 pomocy 142 ?środ:irnw mas:z;y 
listycznego ipOleczeństwo, oby zro- cy, ci , co Mosb„e zbudowali, którzy wygody, tro~k i 0 oszczędność czasu i:o?1~h. ~óre r.zuc;ły do akojf. 250 
zu mieć n::>wogo, socjalistycznego ją obron ili prz,)rl h" ilarow>\:'m na jaz- i p racy ludz kie j. Co d·.vie m'nuty po- w1w1~rek 1 kosiar~, llZ~rok? ~o
człowi eko ~rzeba kon :Elcznie wszyst· dsm i którz:; j ą po wo inie odbudo- c i ąg. Jazdo ta samą trasą, któ ra s i ę wa~eJ pomocy .sąs~~~iej 1 ud%ol?-
ko samemu widz ieć i słyszeć. Nie wu jq. ' echa~o k i'.) dyś pół l o r '!j godz in•1 t rwa ł~w: ruchu łączm~śc1 z.rnwa na tere-
potrof:ę oo.:iw : ~dz:eć, al„ ch .:ę jed- Ra kiety na nieb :P „sol u:" na ~b '!:;n: .3 10 il': i nut. ·' . n ie ~ti sz?go WOJewóditwa W!t~ł·· 

k · · t 6" b · k · · I ·• · · ł · • T . n '.;:onc7 one. Of'arna ioraca chło'O · na 1 u ,„o zom o za sw, 1 o ow•q 7e czes:: 01:1 ,~o v - „s.:iKo o w s: a inow- en sa 'l1 roz ma ch nowPq o rodz .ac- 1 bo , . · . · 
w miarę s·.wcw::h og ran:czonych rPoż- sk'<:h" - j'Jk ich tu ro ::yv1o j ą - o- ki c~o c::~owieka podz iw : aiiśmy w fa - ' ~~ t.n ka rolnego ? rob~tnika fa 
: i woś.: i , podi: ;e li ć s ię z Łodz ią robot- g lqdolo dz .~ ~ '. qtki ty s ę .: y ludzi pr~-, b ryka ch rad:: ie ck'ch, w teotro:h, ki - g~:~f~~~rz:c\~~~~~. się do ·wy-
„ i czą sv.'oimi n:ezapomn 'onyl'lli wre- cy - co1a Mo~kwo w•zola - po uli - no'"h, w m'J ZE'ach i pc rka : h ku:• n y. R ... _._J. k" · · · h · ć h d 1· •· · · b · . . ODl&n ........ 11wr i zsn :om , c :ę r-ao :so o tym co samo coc w ę 1ov:o 1 oow ę1 n1 e 1.1 ran i Sporo trzehn ~ 'vm a 1sac i ooowio K;er·~~ ·k w ..... "· R , 

I d ł '" "lk tv d . k . . . ł d L „ d ć . v~u1 lu~1 a ,u o ne,I!(') aa a o am o rzez „1 o oo ni: o mos w1czome - 1torzv 1 m o z ~o- o . Komttetu Wojewód~kie~o PZLPR 



, 

pr. 4 

310 kobiet szkoli do zawodu 
L.K. w wojewóddwie. 

łódzkim 

llgo Kobiet prowadzi no obszarze 
!Województwo łódzkiego kilko placó
wek szkolenia zawodowego. Ośrod

ki szkoleniOW'e działają w Zduńskiej 

Woli, Radomsku i Przedborzu. Zduń· 

ska Wola zorgonizowolo dla niewy· 
kwalifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Podo
bne kursy odbywają się w Radomsku 
i w Przedborzu gdzie prowodzons So!g w oku imper:atist6w anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty· wać heroicwego zrywu mos procu-
if''.;ł szkolenie w tkactwie i dziewiar· czno·obszorniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji jących, budujących swo lepsze jt;tro. 
s;•:tie. Na tych 'kursach przeszkolo· Ludowych. Obszary wieloletnieqo wyzysku międzynarodowego kapita· Sięgnięto wówczas do arsenału in· 

lu, wpływów finansjery i obszarników, objęte zostały władzą ludu nych środków. I oto Watykan w oso 
nych zostanie do końca roku bieżące pracującego. Wyschty złotodajne żyły, którymi płynęło złoto - trud i bie papieża Piusa Xll zagroził kląt· 
go 300 kobiet. Utworzą one spółdziel pot robotnika, do kas zagranicznych banków. wą kościelną członkom partii demo· 
nle procy, 'N który~h znajdą zotru· Nacjonalizacja fabryk, rozdział ziemi obszarniczej m:ędzy tych, któ- krotycznych oraz tym wszystkim, któ 
dnienie i zarobek. rzy ją uprawiali, odcięcie źródeł dochodów warstwom pasożytniczym rzy w jokikolwie~ sposób przyczynia 

zmobilizowato ~iły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i ją się do realizowania haseł pastę- j 

N ! 1 

Na naukę nigdy nie jest 
, . 

za pozno 

Prace Ligi Kobi!lt w dziedzinie szko- utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. pu. 

lenia spełniają doniosłą rolę. Dzi ęki Nie szczędzono więc środków, oby I weno złoto no opłacenie zbrojne! I t'Jie dz i.wim.y się temu po.stępko~i: PokaŁ wzorowego pielęanowania niemowląt 
istnieniu kursów szkolenia zowodow~ doprowadzi.ć do zniszczenia sil poSIEI dywersji i sabotażu gospodarczego. dziś, tok_ 1a~ 1, W. prze~zl.ości, P~P18: -----------------------------
go setki kobiej niezatrudnionych do- pu no świecie. No własnych terenach Wszystkie te podstępne sposoby col I siwo zwią~~ne 1~st siln.ie z sila_mi 

puszczono w ruch wszystkie metody kowicie zawiodły N ie powstrzymoly wstecznymi 1 z linią polityczną mię
tychczas uzyskuje pełną przydatność terroru i represji. Do krojów demo- one wzrostu sił obozu demokracji no d.zynarodo"'.139° k.opitolu. !"'aty~a~ 
zawodową i będzie korzystało z krocji ludowych _ Polski, WE1gier i zachodzie, nie Lvly w stanie w kro-, b ierze w ooronę interesy 1mperiol1-
dość pokaźnych zarobków. Rumun ii nasyłano agentów, nie żoło· jach Demokracji Ludowych zohomo- stów, gdytź w, ten sp·:>sób walczy płl 0 

swe czys o ooczesne sprawy, w y· 
wy I interesy. Boć przecież groźbo 

uchwala Watykanu" ekskomuniki ma na celu nie tylko za· 
stroszenie tvch wszystkich, którzy O· 

· Kobi.ety ni·e szczęd. ·q 
51

-1 śmieloją s i ę budować lepsze jutro 
6 świata, ole spieszy z wyratnym po-

b d 
parciem wszystkim wyzyskiwaczom, 

U O"W"ie Polski Ludo1NeJ• ~1~~~rnikom, fabrykantom i kapi1a1i-

Nas. Poloków, długie lota kormio-

obrady Zarządu Gło' ·w n ego L K no mitem o tym. że nasz kraj jest 
• • przedmiotem speciolnei opieki i tro-

t•Oburzo nas i boli .... 

przy 

Współzawodnictwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewickiego przoduią 

W Ili etap le v.spólzowodnictwa J czyszczeniu pól z eh .vastów i rap ro· 
między wojewódzkimi zarządami Ligi w:e dróg. Na p:erwsze miejsce wy· 
Kobiet, członkinie tej organizacji zrze sunął się w tych pracach powiat skier 
szone w ko/och województwo lódz· niewicki, - z 49 tysiącami godzin 
kiego, ofiarowały dotychczas pól wykonanej procy. Drugie miejsce w 
miliona goJzin p·ocy. Proco to wyko tym wyścigu przypadh powiatowi Ra 
nona było dobrnwo'nie i pośw:ęco· wa Mazowiecko - 41 tys. godzin 
no została porządkowaniu w mio· proc·{, Ili micisce - z 40 tysiqrnrni 
stoch ter".lnów zo:ii"ldbcnych, goc:z·n procy zajął powiat konecki. 
zoq·•Jzoworl'/C'1. z:::ś na wsi o-

W ubiegłym tygodniu odbyły się .międzynarodowym s)usznych wnio~· „My, kobiety zrzeszonct w Lidze ski Stolicy Aposto :sk":.j. Legendo to 
obrady Zarządu Głównego Ligi K.o· ków przedst.:iwicieli damokroc1i !udo- kobiet, witamy z g!ębokim zadowo pryska w pr.:iwdziwym ośw;etleniu hi PO~Ska Liaa Kobt•et 
t >iet z udziałem przewodniczących · wych i ZSi1R, zmierzających do pel- leniem dekret Rządu Polskiego o storycznych wypadków. Dorem;iie też 9 
i sekretarek Zarządów Wojewódz- nouprownie 1io kobiet no całym świe· wolności sumienia i wyznania. czekali polsc~· kato!icy no potęp«=r·e staje w obron· e greckich więźnia rek 
kich. Przewocinicząca Z.orządu Głó· cie. Większość anglo-~;osko w Radzie Większość z nas, to wierzące i przez papieża bezprzykładnych be· 
wnego ob. S1tachelska w swym refe Gospoda rczej storpedowało w11iosek praktykujące katoliczki, dlatego o· stiolstw, jakich dopuszczo:i się no no Zarząd Główf"ly Ligi Kobiet powziął '!wielkie hasło demokr-:icji. 
racie zapoznała zebrone z aktualny radziecki, domooojący s i ę zrównania burza nos i boli niedawna groźba szych ziem;ach h"tlerowcy. W tym sa uchwalę w sprow;e więzionych przez żądamy natychmiastowego Ich 
mi zqdoniarni, stojącymi przed orgo- plac kobiet z p/ócomi mężczyzn. Zo- Watykanu. Wspólnie budujemy mym okresie padały jednak pop:es· rząd oler1ski bojowniczek o wolność zwolnienia z więzień i obozów, umie 
nizacjq. Stwieróziła ono, że odpor- stoi on prok.:yczn ie biorąc „powze· wszyscy - wierzący i niewierzący kie enuncjacje, zagrzewające Niem· • demokraci~. szczonych na terenie nawiedzanym 
cie knowań międzynarodowej reakcji bany" przez odesłanie go do Między - nasz dom - naszą Ojczyzn~, i ców do wojny w „obronie cywi!iza· M·ędzy inf"lvmi czytamy w tekście czę;tymi trz~:.ieniomi z;cmi. 
oraz wielkie obowiązki, jakie nokio· narodowej Organizacji Pracy. Drugi mimo gróżb wotykaf1skich będzie· cji". Nie storo po~ieżo na to, by bro uchwoly: Wo~omy jt<dnym gł.:>sem: Kobi~ty 
da na coly Poród plan 6-letni, wymo wniosek, ważny dla kobiet - domo· my dalej b1;dować jq, jeszcze pięk , n:ć zamę::z.)nych i mordowanych ' mi - „W imieniu kobiet polskich zrze greckie, bohaterki walki o wolność, 
goją_ w~rnożeni? proc ligi n.od uświo gojący się dopuszcBnia ich do wyż· 'liejszq i potężnieiszą. lionów Poloków. Usłyszel'śrny noto· szoaych. ';V Lidze Kobiet! :"'yrożoi:iy nie mogą zginąć! 
dom1en1em politycznym kobiet. szych studiów został przeKozony Przyrzekamy podwoić nasze do· miast ostot'lio jego głos, sto ją· swe noig . ę_bsze obu~zenie 1 potępia· W imieniu pó:tora miliona zrzesza 
Następnym ważnym zadaniem jast Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów tychczosowe wysiłki dla odbudo· cy w obronie „biednych", ciężko a 1~y zbrodnie! popełnione przez gr~c- nych w L:dze Kob:et członkiń wyra· 

szkolenie akty\'IU i zwiększenie szere- Zjednoczonych. wy kraju, pracować z zapałem dla „niezasłużenie" przez los dotknię· 1 kich !oszystc..w .wob_ec 2500 kob1~t żamy swą soł!dorność z.e wszystkimi 
gów przodownic spolecznych. Spra- Treść obu referatów stola się prze przyszłości naszych dzieci. Jeszcze tych h'tlero·.vców. g~ec~1ch - bo1owniczek demokraq1: kobietami świoto, walczącymi o trwa 
wę bardzo doniosłą stanowi zago· dmiotem ożyw ionej dyskusji. Pozatym w tym roku ofiarujemy 10 milio· Dlatego taż my, Polacy, z tak wiei w1ęz:1onych w. ob~zach koncentracy1 ly pokój, wolność i sprowiedliwośt 
dnienie rozszerzania i pogłębi en ia przedstawicielki organizacji tereno- nów godzin procy dobrowolnie kim oburzeniem przyjęliśmy wiodo· I nych na wyspie H10. Walczyły one o społeczną." 
pracy wśró·:I kobiet wiejskich. wych wypowiadały się licznie na te· dla odbudowy kraju, prowadząc mość o groźbie ekskomuniki popies· 

Jako druga referentko wystąpiło ob. mot ostatniej uchwały Watykanu. W systematyc:zną procę oświatową kiej. Tą bro1ią chciano nas powstrzy KĄCI~ DOBREJ GOSPODYNI 
:!arma ICorm~nowo, która poinformo- wypowiedziach podkreślono, że ko· wychowamy nowe zastępy świado· mać od procy i wysaku włoż.:>nego 
wolo uczestniczki zebrania . o pro· biety polski'-' ;z każdym dniem coraz mych wspólbudowniczych Polski w odbudowę naszego kroju. J k &a ' - d t d ' 
cach konferencji rniE1dzynorodowych lepiej uświadamiają sobie polityczny Ludowej. Zobowiązujemy się po- By zodoś-: uczynić polityce impe· a prowauZiC g1spo ars wo omowe 
organ izacji si:;o!ecznych oraz obszer· charakter działalności Wotyko:iu i re dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu riolizmu i Watykanu winniśmy zaprze 
nie omówiło sesję Rody Gospodar- akcyjnej części kleru I potępiają pod jqc wszystkie kobiety do czynne· stać budowy nowych domów, rozwi· Zarząd Grodzki ligi Kobiet za po· 
czej ONZ: Podkreśliła fakt, że anglo· stE1pne próby zastraszenia wierzą- go udzia:u w budowie Polski - kra janid naszego przerr.yslu, podnosza- ~rednictwern swego Re1eratu Gospo-
soska „maszyna do glosowania" sy- cych. No zol..óńczel'li'ł zebrania u- ju sprawiedliwości społecznej, oj· nie produk~ji, udoskonalanie rolni· darstwa Domowego rozpoczął w 
stemotycznie uniemoiliwio bądź też chwalono jednomyśhie rezolucję, w czyzny wszystkich uczciwych obr ctwo, zmzvcić wychowy 1anle nu· sierpniu br. drugi cykl pokazów ra· 
utrudnia przeprowadzenie na terenie której czytamy: woleli". eh d.:?' i · • w. oparciu o cjonalnego żywienia r<>dziny i dzieci. 

iotle ·1fYC roWtl iwej nauki, Celem pako ów bę zit:l zapoz:ia11ie 

Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia . 
i pozwolić n :i przywrócenie w naszym szerokich m·J$ kob:et, żon robotni· 
kroju wyzysku człowieka przez czło· ków I robotnic Łodzi ze sposobem ro 
wieko. Nie, na taką perspektywę przy- cjonolnego, taniego I 7drowego przy 
szłości żaden Polok nie zgodzi się. rządzenie potraw, przy jednocz<l· 

·1ozwój organizacji Ligi Kobiet przy PCH Toteż groźbo ekskcimuniki popies· snym ograniczeniu czasu, zużywana· 
kiej uderzyło w próżnię a odpowia· go dotychczas na proCEI przy „ku
dzią no nią będzie zdwojony wysiłek chni". 

niemi z żelaza i betonu mojestotycz· 
:iie wznosi s'ę odbudcwany kościół 
św. Anny. 

sprawa co.lej Polski, każdego jej oby całego narodu nad podniesia'liem Koszty tych pokazów zobowiązał 
watela. Nie, no dor.mo _nasze ,wozy dobrobytu mos i potęgi naszego kro- s ią pokryć Wydział Spoleczno-Wycho 
udekor<;>wollsrny nop1som1 „Cze~ć bo ju. wawczy Powszechnej Spółdzielni 
hoter5k1rn ofiarnym bu?c:iwniczym J I. Kowczakowa I Spożywców. 

W pierwszym cyklu pokazów zode· 
monstrowano rocjona~ne zastosowa
nie tłuszczów roślinnych, ryb, suró· 
wek i warzyw. 

Obecnych no wszystkich pokazach 
by/o 1950 kobiet 

Również w nadchodzącym okresie 
PSS. zadeklarowała swą pomoc ma
terialną. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wyraża przf::kononie, że por:ostale 
placówki spółdzielcza, oraz instytu· 
cje sektqro uspołecznionego zolnte· 
resują się bliżej zagadnieniami klopa 
łów domowych swych pracownic i 
wzorując s i ~ no PSS wniosą swój u· 
dział, który Lidze Kobiet ułatwi reo· 
lizację nakreślonego plonu, A. M. 

Organizacjo Ligi Kob iet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osto 
tnio ożywioną działalność. Wzmog~o 
się zainforesowonie członkiń procami 
Koła i uległa wybitnej poprawie dy· 
scyplino organizacyjna. Frekwencja 
no zebroni:xh wzrosło, zainterasowa 
r.le poszczególnych kół przybiera no 
sile. Dużą uwagę zwrócono na proce 
kulturalno oświatowe. Stworzono za
interesowanie czyteln ictwam. Dowo
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
s ię b iblioteKo, pozostająca pod patra 

Zabytkowa budowle przy nowocze 
snej arterii komunikacyjnej świodczo, 
że nowa' socjalistyczno Warszawo nie 
odrzuciła dorobku kulturalnego prze
szłych pokoleń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, odda jąc ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdżamy przez most Sląska-Dą
browski, z k16rego roztocza się pięk 
ny widok no Wisłą i miasto. Przypo· 
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wid o 
my znak wspólnego wysiff<u zotru· 
dnionych tu robotników, którzy. proco 
wali bez wytchnienia dzień i noc, 
oroz ofiornef procy załóg hut śląs
kich. Boć przecież trasa W-Z była 
nie tylko sprawą Warszawy - to 

Warszawy, za trudy przy 1e1 odbudo 
wie". 

ud~le~;i~~ę~e~~ll JJ~b~z:r~i K~~~~s~~ Zadania i obowiązki przodownicy społeczne1' 
kowsk1e. Tu czas no.,, wypełnia ką· 

netem ligi. 
Orgonizocia kobieco w PCH zwro 

ca baczną uwagę na zagadnienia 
łlJ etapu Wlpólzawodnictwa. Powsfa· 
ną fu zespoły czytelnicze, kursy dob
rych motek i gospodarcze. No terenie 
PCH foczy się wytętona współzawo
dnictwo procy l'l'!iędzy zespołami pl'J 
c6wek handlowych oraz współzawo
dnictwo fndywidudlne między po· 
szczagólnymi pracownikami. M:ejsco· 
we Kolo Ugi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współżowodnictwie, dbać o to, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej· 
sco w przodow11ictwie pracy. W tym 
kierunku członkinie i Zarzad Kolo Li-
gi Kobiet rozwijają rozloglq okcj«i 
propogond;.)wą. Troszcząc się o za· 
godnienio oświatowe i o podniesienie 
wyrobienia oraz pozicmu społeczne
!'.JO członk:ń ligi Kobiet w PCH, za· 
rząd miejscowej orgon:zacji kobie· 
cej nie zapomina również o dostor· 
czen;u pracownicom PCH bztalcq
cych rozrywek. Ostatnio zorgonizowa 
ro tu wycieczkę no trasę W-Z. 
Wz;ęto w niej udział 700 osób. 
Oto co na,,, na ten tomat pisze tow. 
Portychowa, członkini zarządu koła 
Ligowego. 

Przedstawiamy dziś naszym Czytsl 
niczkorn wzory modnych sukienek, 
sportowego żakietu, oraz dziec i ęc>:!· 
go fartuszka. · 
Widniejące na rysunku sukienki sp.:J 

rząd2ić możemy z różnorodnych t'<o· 
nin. No ich uszycie przeznaczyć mo
żemy zarówno wełn~. jak i jedwab, 
płótno bądź kretony. Sukienki odzna· 
czają się prostotą kroju I nie będzie 

- W czasie jazdy prowadzimy o· 
żywione rozmowy - jak wygląda 
traso? Słysze'iśmy o nisj przez radio, 
czytaliśmy w gazecie, ole zobaczyć ! · 
no własne oczy, to przecież zupełnie~ 
co innego. Po 3-godzinocn wjeżdża- '! 
my, v.:r~szcie na _tę n~jwiększą i noj· . 
p : ęrn 1 e 1szq arterię st;)l1cy. , .·· 

Tam, gdzie przed dwoma loty roz 1 ·· 
pościerały się nieprzebrane zwały , . 
gruzu, dziś wznoszą się nowe gma- • fY .< 
chy, nowe os;edlo, p'ęknie zielen ią I •r > 
się skwery i trawniki. M ijamy wspdnio l · 
ły tunel, którego sklepienie jarzy s i ę : 
ukrytymi lampami. O to odrestourowo : 
ny pałac po.:l Blachą. Piękne nowe I 
osiedle Mariensztat, malowniczo po- I 
!ożone nad Wisłą. Stylowe domki siu . · " •• ,„ 

żą d~is!oj, jako n;ieszkoni~ ,dla przo· 1.:" ... ; ~"±:'=· ·· 
downi'<ow pracy 1 robotn•kow. ę:_:, · '•<•v . 

No Skoroie wzmocnionei oierście· HL.···, · .„ .. 

piel w Wiśf~, tańce przy dźw;ękoc'i j Ak ,. s' w· d . . ws'ro' d kob1•et 
orkiestr, śpieiwy. Przyjemność, jokq l C a U la amlaJąCa 
nom sprawiło niedzie.!no wycieczka I Ligo Kobiet przystąpiło ostatnio do dyńczyml O$Ocqrni, bądź też w mo· 
do Wo_rszowy, z~chęc1ła nos d? ~zę szeroko zakrojonej akcji wyznacza· łych grupach, obejmujących kilko lub 
stszego urządzani~ tego ro~zo1u im· I nic spośród swych czlonk'.ń kondydo co najwyżej killconoście osób. Proca 
prez. 0omy przec ież tyle ciekawych tek no przodownice społeczna. przodownicy społecznej to nie wy-
zokątkow naszego krqu do zwie·· . 
dzenia". Co rozumiemy pod pojęciem przo- głoszenie re'.arotów I zbiorowych od 

Głos tow. Portychowej nie jest odo downico społeczno? Jej radoniern czytów. W prowadzonych rozmo
sobniony. Wierzyć należy, że orgoni jest rozwijanie stałej i system·:llycz· woch I pogawędkach, przodownica 
zoc)·o kobieca przy FCH wystąpi nie· naj procy uświadamiającej wśr6d ko społeczna ma wyjaśnić swym kole: 
zad ugo, jo'<o inicjator dalszych nia biel. Proca ta prowadzono ma być żonkom, znajomym lub sąsiadkom 
dzielnych wycieczek. indywidualn:~ w rozmowach z poje najrozmaitsze aktualne zoa_odnlenia. 

trudne uszyci"l ich w dornu. W okre· 
sie urlopu spędzonego no wsi, dużq 
usługę oddadzą norn suknie o kroju 
prostym - sportowym. Na ich spo· 
rządzenie nadaje s ię kreton lub pló· 1 
cienko o wzorze kropek, pasków, 
krat. Ażeby letnia nosze sukienka b·,. 
Io dostatecznie długo i nie nazbyt 
ciasno, musimy na jej uszycie prze
znoczvć 4 metry tkaniny jedwab!'l3i 

szerokości 90 cm lub 5 mir. tkonin-y' 
bawe!nlonaj szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gru 
bej wełny, to niezbędne uzupełnienie 
naszego wczasowego ekwipunku. Z 
powodzeniem toki żakiecik sparzą· 
dzić można „systemem przeróbko
wym" ze starego nienoszonego fuz 
płoszcza lub mężowskiej marynarki. 

Modne żakiety sportowe ozdobiari~ 
sq chątnie karczkiem. Ułatwia to prz·/ 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. . 

Fartuszek jest nieodłączną częścią 
ubioru dziec i ęcego. Oddaje niecce· 
nione usługi, chroniąc od plam i ku 
rzu sukienki, służyć też może w okrd 
sie upałów letnich. iako strój olnż:>· 
wy. 

W swobodnej wymionie pogląd6w 
udo s i ę wyjaśnić wiels fałszywych in 
formacji i nastawień. 

z.., względu na· wagę i odpowie
dzialność zadań, ciążących na prz:o
downicy społecznej, dobór lcondydo 
tek do tych funkcji nie może być 
przeprowadzany mechanicznie. In
strukcja mówi, że około 10 procent 
członkiń każdego koła podfqć się po 
winno roll przodownicy spol~cznej. 

Jeżeli !ednoK kolo ltczy więcej człon 
kiń o wyższym poziomie przygotowa 
r.io politycznego, wówczas I wl"ksze 
grono podjąć się może obowiązków 

przodownicy spo!eczf"le~ Jeśll noto· 
miast kolo posiada mało członkiń e: 
należytym przygotowaniu do tych 
funkcji, należy raczej zmniejszyć 

ilość przodownic. Koło świeżo zorgo 
nizowana i nie dysponujące jeszcze 
odpowiednim aktywem kobiecym m:, 
że w ogóle na pewien czas uezy· 
gnowoć z powoływania przodownic 
społecznych. 

Przodownice społeczne obowią~a
ne sq poz.:>;'owoć w ścisłym kontak
cie z władzami swej orgon izac;i, 
brać udział w spe~jolnych odpra· 
woch, utrzymywać stałą i ścisłą łącz 

ność między sobą. I no tym odcinkJ 
procy wymiano doświadczeń je~! 

rzeczą bardzo cenną. Dlatego też 

były by wskazane wspólne narody 
przodownic społecznych z jedneg „ 
zakładu procy, z jednej dzi~ lf"licy, 
miasto li.:b też gromad na wsi. 

Poza wyzf"loczeniam przodownic 
społecznych, Zarząd Ligi Kobiet w lo 
dzi prowadzi już szkolenie ~andyd·:i 
tek do tej pmcy. Przeszkolone i przv 
gotowane do procy no swym tereni3 
przodownice społeczne już rozooc.;1 
:mia swn rlzinłnlność. 

/ 
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KOMU WIN8ZUJEMY 
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Dziś : Bernardyna 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - u3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. -112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwomec Kolejowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
Polonia: Film prod. czeskiej pt. 

„Wieś na pograniczu". 
Robotnik: Film produkcji ra

dzieckiej pt. „Wołga - Wołga". 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287. 

PXBJ'Jr'lffW - .. 
Serdeczne .spotkanie 

Dzieci polskie z Czechosłowacji 
gościły na kolonii letniej "\V Kolumnie 

W tych dniach młodzież prze
bywające na koloniach letnich w 
Kolumnie przeżywała jeden z naj 
yJ.'ękniejszych dni, k iedy gościła 
dz'.eci polskie z Częchosłowacji. 

ciągiem specjalnym przybyli go- Do zebrane; dwutysięcznej rze I sympatii i serdecznej przyjaźni ja 
ście. Następuje moment powita- szy młodzieży i starszego społe- kimi ich darzą dzieci PQlskie. 
nia. Dziewczynka i chłopiec sło- czeńs~wa prze?l_lówił_ jeden z k~e- Na zakończenle dyrektor żyła 
wami pełnymi prostoty witają dro rowników wyc1eczk1 zaznajam:a- . . .. 
gich gości, delegacje wręczają na jąc zebranych · że są to dzieci pol- Emil podziękował młodziezy U 
ręcza kwiatów i młO'de dłonie zwie skie z Czechdsłowacj i , które uczę serdeczne i wzruszające przyjęcie 
rają się w braterskim uścisku. - sz.czają do średniej polskiej szko poczem wzniósł okrzyk na cześć 
Czterej młodzi harmoniści stają ły w Trzyńcu. Przyjechały one do ludu polskiego i czechMłowackie
na czele .i w takt dziarskiego mar Polski aby nawiązać i ugruntować 
sza. wśród wiwatującego szpaleru więzy przyjaźni i braterstwa z 
młodz: eży, 200 dzieci polskich . z I dziećmi polskimi w Kraju i aby 
Czechosłowacji wchodzi na ry- po powrocie do domu przekazać 
nek. d2iedom Czechosłowacji wyrazy 

go, które zV\riązane węzłami ser
decznej przyjaźni buduj<\ leps~ą 
i 5zczi:śliwszą przyszłość. 

Wędrówka 
po województwie 

WIELU~ 

W powiecie wieluńskim Zwią 

zek Samopomocy Chłopskiej zor

ganizował w roku bieżącym 22 no 

we świetlice gromadzkie. Swietli 

ce te urządzone zostały staraniem 
i.nstytueji i organizacji społecz
nych przy pornocy instruktorów 
aśw.iatewych ZSCh. 

Sprawa krzewienia kultury i o
światy wśród szerokich mas chłop 

skich postępuje systematyczne 

szybke naprzód. 
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W godzinach rannych zostały 
udekorowane barwami narodowy 
mi przystanek kolejowy i Rynek. 
Na godzinę przed przybyciem goś 
ci poczęła w zwartych szeregach 
napływać młodzież na miejsce 
zbiórki. Pełni życia i radości na
pełnili gwarem i śpiewami uśpio
ne od kilku dni monotonią desz
czu zielone ulice Kolumny. Tłumy 
wczasowiczów i mieascowej lud 
ności podążyły za młodzieżą. Niezapomniane wrazen1a 

Na przystanku kolejowym, tuż 
przed wejściem. pod wstęgą„ na 
której widnieje napis „WITAMY" 
gromadzą się delegacje młodz:e
ży z poszczególnych kolonii, przed 

przywieźli robotnicy PZPB z nad polskiego morza 
cieczka wyjechała z Gdyni do Pa 
bianie. Uczestnicy jej pomimo zmę 
czenia bylj zadowoleni · 

stawiciele Powiatowego i Gminne W dniu 14 i 15 sierpnia br. wy 
go Komitetu PZPR oraz Komitet cieczka robotników FZPB w Pa
organ:zacyjny. Widzimy delegację bianicach w liczbie 500 osób zwie 
z kolonii PSS z Łodzi PZPB z Pa dziła Gdynię i H~l. Uczestnicy wy 
bianic, MZK, CRZZ, z. b. WP. De cieczki przeżyli niezapomniane 
legacje ożyw:a barwna grupa Ko- chwile. Naprawdę było co oglą
ła Związku Młodzieży Polskiej o- dać. 
raz 4-ch chłopcó".V harmonistów. Nad rankiem pomiędzy Gdań~ 
Od przystanku az do rynku mło-1 skiem a Gdyn:I\ rozległ s1ę o
dzież utworzyła szpaler. krzyk: - „Morze"! W blaskach 

Punktualnie o godz. 17-tej po- wschodzącego słońca morze olśni 

ło wszystkich. Wyglądało pięknie. 
Widok trwał krótko, bo pociąg 
zdążał do miejsca przeznaczenia 
- Gdym. 

n :ach wycieczkowicze, albowiem 
ws:adali na statek ,.Panna Wod
na", który woził chętnych za od 
powiednią opłatą po morzu przez 
dwie godzin1. 

W drugim dniu wycieczki, ucie 
stnicy udali się od runa na Hel 
dwoma statkami, gdzie spędzUi 
około 5-c'u godzh1. Cza.'5 ten ~pę~ 
dzono na zwiedzeniu półwyspu, 
plażowaniu, bądź też kąpan iu się 
w morzu. • 

Henryk Borzyński 

BOBRY 
w powiecie łódzkim 

Wi~c Mlodziężowy 
Młodz.iei Fabryki Zarówek L-1 walczy o pokój 
Wielki 

Program wycieczki, akczkolwielt 
przemyślany i bogaty, nie wystar 
czył naszym uczestnikom. Miel:ś
my zwiedzić pOTt gdyński i pójść 
na plażę w pierwszym dniu, nato 
miast podczas drugicqo dn:a m:e 
liśmy zwiedzlć Hel. Żądnym wr,1 
żeń wycieczkowiczom program 
ten nie wystarczył. Znaleźli s ię ta 
cy, którzy n :etylko że zwiedzili 
port, ale kosztem pójścia na plażę 
zwiedzili częściowo Gdańsk i So 
poty. Na zwiedzających Sopoty 
duże wrai:en!e wywarła pięl<n R 
plaża i daleko wysun:~te w mo

Wola - Pszczółecka to mało zna 
na wieś w Gm:nie Wygiełzów. po 
wiatu łaskiego. Zdala od s?.ialm 
kołowego, rzadko przez przybysza 
nawiedzana i napewno by n ikt o 
niej nie wiedział, gdyby n :e bG
bry. ' 

W Fabryce Żarówek L-1 odby Zawodowych. Wnncżoną pracą i i szej produkcji, a tym samym do rze molo. Stwierdzili jednak, że 
ło s i ę wielkie zebranie młodzie- oszczędnością, młodzież polska a ogólnego poprawienia byt~ mate- pomimo pięknego położenia tej 
ży. Nowo urządzona świetlica wy wraz 21 nią cały Naród Pobki, od rialnego klasy robotniaej i wszy- miejscowości i wszelk ich udogod
pełniona była po brzegi młodzie- µowiada na zakus:v :mgło-amer~·- stkich pracujących. Wier~ymy, że dnień dla WCUłSOWiczów, n ie wi
żą, wśród której znajdowala się kańskich imperiaJistów, którzy młodzież Fabr~·ki Żarówek wzięte dzieli tam robotników praw·e w 
delegacja mlodzi.eiy -polskiej z chcą narzucić wolnym, miłujqcym na siebie zobowiązanie wypełni. ogóle. Można natomia t t am by
Francji. pokój narodom panowanie gospo- Zebranie zakończono odśpiewa- ło ~potkać spekulantów, ubrane 

Zebranie zaga·ł kol Somich Ry darcze i polityczne. Przez współ:i:a niem hymnu Światowej Federacji z wyszukaną elegancją ,.piękne pa 

Byli i tacy, którzy wzdychali 
do zwiedzenia dużego statku. któ 
ry ma długie rejsy poza .sobą i 
szkoda, że kierownictwo wyciecz
k i nie zatroszczyło się o to, gdyż 
możliwości ku temu były w związ 
ku z dużą ilośc:ą statków zakot
'"''lczonych w po:rcie. Ci którzy by 
li w Gdyni prz'°d wojną przekony 
wali nas, że mamy szczęście, iż w 
porcie możemy tyle statków wi
dzieć , bo przed wojną było dużo 
mniej, a bvł czas. że wycieczka 
11:e '"'idziała wcale statku. 
Świadczy to o tym. że obecnie 

prowadz'my bardz'ej oźywiony 
handel zamorski. 

Uczestnicząc w wlzytacji lrnlo1'\ii 
ll!tnich dla dzieci w Woli-Pi<iil!czó
łeckiej dowiedz ałem si ę całkiem 
przypadkowo, fo na 1'- ońcu wsi , u 
młynar,;a, jest hodowla bobrów. 
Kierując s ' 4' wskazówh::.mi infor 

matora znall'tli~my s i ę przy wspo 
mnianym młyniP., Obok mlyna 
urzy rzece widzimv 4 betonowe 
basenv, poł?~l".onc z khttk'lmi, lecz 
n ·estetv bobrów nie \ \"°C :ić. He
dow1er~aj ąc , robimy różne p rzypu 
siczenia. A więc: może to są piż
mowce a nie bobry. Z n i";)t;ry rnoś
ci wybaw·a n'\s w11tśc·c · 1 młvn:i, 

któr:v w!d?.ąc 1-ręcącycłJ. r.:ę rd."'zna 
nvrh ludzi, pośni t>!>i?.ył ku nn,.,, i 
ckazu• ~ się, że fol~tyc<n ' c ) e~i- tu, 
a wlaśch'l: · e bvła prow:i.d"ona 
nneod wojną i nodc'! ~ s o'.;1 111.i.cji 
na szeroką sk< .. 1 ę zakrojon a hodo
,.„„la bol;rów. nz:eki \1n r~ "irn'1~d 

właściciela dow · ad~1j <'rrw f.: ;", ;:e 
Dodczns 01.:u-, ::_ ~ ;· · ,.,• "„ 1 1:r7"1 J. 

szard dając w yczerpującym re wodnictwo postanawiamy pl'Zyczy Młodzieży Demokratycznej. nie" w toaletach dostosowanych 
teracie pelny obraz daremnych wy nić się do stałego podnoszenia wy Korespondent Zakładu L-1 do pory dnia. · 
siłków podżegaczy wojennych, dajności pracy i doskonalenia na- R. S„ Grobelna 4. Byli śmielsi w swych poc7.yna-
chcących za wszelką cenę rozni.e- ------------------------------------

W dniu 15 bm. o godz. 20.20 wy 

cić w świecie pożogq wojenną. 
Żadne- groźby e)t:Skoroun.iki. żadne 
~traszenie - ni~ nie z.dołają pow
strzymać naszej młodz;eży od 
wzmożonej pracy nad odbudową 
kraju. i 

X Liczba ·czi nków Z1 M P -
Młodzi budowniczy lepszego ju 

tra uchwalili rezolucję, w której 
czyte!my: 

„My młodzież Fabryki Żaró
wek L 1 w Pahian:cach, zgroma
dzona na ogólnym zebraniu mło
dz' eiy, solidaryzuj(\my się z uch
wałami IJ Kongrnu Związków 

Z życia Partii 
ROZDANIE SWIADECTW 
ABSOL VENTOM KURSU 

SZKOLENIOWEGO 
KM PZPR w Pabianicach zawia 

dam ·a uczestników III turnusu 
szkolenia partyjnego, że w sobotę 
dn . 20 sierpnia. odbędzie się uro 
czystość rozdania zaświadczeń ab 
soiwentom kursu, którzy zdali eg 
~miny. 

Uroczvsto~ć odbędzie się w loka 
lu KM 'przy ul. Limanowski~o 
11. o godz. 18-ej. 
Obecność wszvstkich uczestni

ków kursu oboV:·iązkowa. 

ZEBRANIE POP - STARE 
l\UASTO 

Niedawno jeEizc.ze w::-z:;stkich 
ZMP-owców na terenie Pabianic 
było z górą 600. Dzisiaj Oddział 
ZMP w mieście liczy ponad 2000 
cz:łonków. 

Bei najmmeJszej wątpliwości 
można stwierdzić, że ZMP w Pabia 
nicach weszło wresz~ie na drogi;; 
Sizybkiego rozwoju. Ambicją ZMP 
jest umocnić się jak najbardziej 
wśród młodzieży fabrycznej. A ist 
nieją możliwości tego. Dzięki ZMP 
- niejeden młody robotnik uzy
skał możliwość studiów na wyż
szych uczelniach, przed każdym 
zdolnym i ambitnym ZMP-owcem 
otworzyły się szeroko możliwości 
:iwamsu społecznego. 
Byłoby jednak źle, gdyby zada

walano się jedynie wzrostem li~ 
<Czebnym organieacji. Właśnie ten 
wzrost stawia przed Zarządem 
Miejskim ZMP bardzo poważne za 
da11ie uaktywnienia wciąż rosną
cych szeregów zorganizowanej mło 
dzieży. Młodych kolegów trzeba 
od razu wciągnąć w wir pracy 
społecznej, zainteresować ich pro
dukcją w ich własnych zakładarh 
pracy, i dopomóc im w pogłębianiu 
swej wietlzy i uaktywnić społecz
nie. 

By cele te osiągnąć postanowio-
W sobotę, dn·a 20 sierpnia br. uo przebudować nieco strukturę 

() godz. 18, w lokalu własnym, organizacyjną ZMP w zakładach 
przy ul. St?b · ec;lcie~o 2, odbędzi e pracy ze specjalnym uwzględnie
s: ę zcbi·anie członków PZPR - niem PZPB. W PZPB wzrost ZMP 
Stnre M:asto. 1 ;'ostępował nu.jszybciej. W czerw-
Obt>cność wszystkich członków cu było V: zakład.ach ~ale?wie ~80 

obowiązkowa. ZMP-owcow. w sierpniu llczba ich 

lnlervelac;e nasz.")}ch Czytelników 

Tó trzeba zlllienić 
ntwfli porządki na stacii koiejowej w Łasku 

osiągnęła 600 osób. PZPB składa 
się z v. ieiu i..o• o;:::·zuc:. nyuh }JO ca
łym mie~ cie, drobnych oddziałów 
produkcy_j nych. Nie na w~r:ystkich 
oddziałach istniały jednak kok 
ZM:2, mimo że w oddziałach tych 
pracowali lirmi Zl'IP-owcy. Otóż 
post:::nowiono potworzyć kola 
ZMP na 'vszy:: tkici1 dosłownie 
odd7 · ~,;ach produkcyjnych na któ
rych pracują ZMP-owcy. 

W ten spo;1ób bardziej powiążr 
się poszczególne koła. ZMP ze spra 
wami produkcji w oddziałach, ułat 
wi się im omawianie specyficz
nych, lokalnych spraw, uaktywni 
się każdego członka ZMP, dając 
mu konkntne zadanie do wykona
nia. 

i i cz'.l cycłt od 5- - 12 e<ióbe. Przewa:" / róg. Dr,"i: pO\\•icdzi eć o 2-e.h de 
nie są to jednak brygfl.dy mie::za- skonąłych Qrygadach młodzieżo
ne, składające się również Iii do o- wych im. ,I_fo:1id Sa',ri · Jtiej'' w fa
słych robotników. Otó~, 1~ :: ;iy p1 bryce żarówek. 
;;.};'niem 11a1e:' 1.> loby J ~:-o-' rr:;ić Oczeku jemy. że w PZPB powsta
mlodzieży nieco więcej inicjatywy. r. :?. istot ;1ic sr mod7..·::ne, ~l;;~ndaj~
• ~:.~ wydaje nię słu!zne t ...-. :;,r.!z:- ce się jedynie z młodzieży l::·ygr dy 
nie, źe młodzież wyma:-;a stalcp.-c procuk::yjne. 
dozoru przy pracy. Z całą pewno-
kią znajdują, się w PZPB młodzi 

ludzie, ktorzy pokażą. sta::-szym. 
doświadawnym robotnikom, że i 
oni znają si~ na robocie. Mamy w 
Pabianicach młodzieżowe brygady, 
które zapędziły starszych w kozi 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO leg. Um~du Zotrudnle· 
n o no nozw. W ojno Zygmunt, Pobio 
nice. 200 

Punkt ciężkości działalno8ci no- •1111'11n1111~1~~'''""''lll' 'il'mM11~:~"!~nm>1w'~'1w11111tm· :1„ł··~· ~ .... 
woutwonzo11ych kół ZMP ·na od

ZGU310NO legityrtwcię Urzędu Zcr· 
trudnienia odcinek zo meldowonio w 
Łasku zaświadczen i e PUR no r1ozwl· 
~ko Ryko 1ski Henryk. 196 

działach produkcyjnych, winien Z f Ó Ż 
naszym zdaniem opierać się na 
tworzeniu uowych brygad młodzie 
żowyc:h. Jak dotychczas jeszcze 

oliarę 

na 

T)on::d l"'l .--tu'-; i „~·1'01" na l:yn 
'::u flcór'.~i szl-; :l:°; r1ri J,i.l"·~GI . · · - ·e 
by~y ll"ll "Wa;1e> · il. 1rn I kr ' --ri' . 
Pod~--:rs działa1\ ,·rr' ":;in··ch vt ro 
ku l9 ·~ ·i i 7. ł"n"~"l'' i „ t-~~„ ~·„· c
rzątka te ulc;;ly w~-n · <:zez":-. ;_, 1 i 
obecnie znajduje się t~\l ko 7 r.">hk. 
Za ' nteresowało mnie, dla~ze~o nie 
ma przychówku i okazuje s i~. że 
nie ma samiczek, są coprawda 2 
ale jedna jest już za ~tara a dru 
ga skarłowaciała i wyżej ws poro 
nianej hodowli "rozi likw dncja. 
A szkoda, przecież utrac · ć to, co 
jest. Trzeba by, za interesowa ' 
ły się tym odpcw!"'clnic czynn;k1 
i drogą wymi~.ny umcźl iwiły 
rro,v:idzcnie tej tak poż, danej ho 
do w li. · 

nie na Wfi:>:yAtkich oddziałach STREPTOMYCYNĘ 'przeda m. W!ado· 
PZPB takie br.rgadu istn1'e)·ą . 7.a-1 Odbudowę Warszawy '' u I L k 8 Koresp. „Gło:m !'abian '. c" reJ·estrowanychJ J'est na.razie 35, mosc Mosto erz, irt" owłzno 2 gr11 . Zakł. L-1 w P abian:cach 
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żY.CiEi.Pe1ne walki ·r:PośWięc • 

Tow. Stanisław Czw6rka-·.a_ndydat do Rady Zakładowej PZ B 
Okres kadencj i obecnej Rady swoje tycie .. 

1 
. . I gan~zat_orów wielk~e_go strajku w I w~yskującym! w~zclklmi środka~ 

Zakładowej w PZPB w Pabiani- Tow_. Czwor!-<a ~rodził się w e Pabianicach. StraJk został prze„ rm klasę robotn i czą - kapita.ti
cach kończy się. Już 5 \Vrześnia za wsi M1 eros~aw1ce, Ja~o syn bczrol grany. _Tow. Cz'·'.'órka wduje zbiec stami. Wie, że rządy .skorumpowa 
loga tych w '. elkich zakładów włó n.yrh chłop~w .. Rodzice ~r~enoszą zag~ar;~cę . zosta1e jednak schwyta nej sanacji muszą 15i ę sko11czyć, że 
kienniczych wybierze nową Radę. się do Pa~:11anic. gdzie. OJ ciec mło ny -~ ?SadZOl_lY . w . więzieniu. Po ~l~ robotn'.cza wcześniej czy p6 
Wybory są już roznisane. Zgło- <lego Stanisława pncu]e !?rzez 24 WYJSCl~ z więz; ema prac~je nadal zn_ej zatriumfuje. Ter enem jego 
szono dotychczas jedną Lstę, wy lata u Endera. W ślady OJCa po- w Pabianicach. W okresie I-szej działalności S2l teraz Zw. Zaw. 
stawioną przez ZZ. Na liśc i e zwią sze~ł . i syn. Tak jak t? zwykle da :--·ojny pracował w Niemczech, w G<lziekoh•,ri~k się pojawi :rnstaje 
zkowej widnieją nazwiska no- wmeJ bywał? w rodzmach robot- Jednej z kopalń w Essen. wybierany jako delogat do Zw. 
wyeh ludzi, znanych jednak :io- n .czych Stanisław Czwórka rozpo W 1918 roku jest znów w kraju. Zaw. Nie zaniedbuje również pra 
brze z~łodz~ hbrycrn ei. z ich pr:i czął swą !?racę w fabryc" Ende- Wstępuje do powstającej wówczas cy partyjnej w KPP. organ : zując 
cy społecznej i wysok:ch walorów ra w pamiętnym roku 1905, miał KPRP, która wkrótce została prze szereg akcji strajkowych, 
moralnych. Są na niej również wtedy 14 lat. Wielkie zmagania mianowana na KPP. W 1923 r. 
nazwiska tych, którzy wykaz!lli proletariatu tego okresu, pami ęt podczas demonstracji 1-szo major OkuJ?ac~ę tow: Czwórka przebył 
swoją dotychczasową pracę w obe na rewolucja z 1905 roku, m:ały wej zostaje ponownie aresztowa- w Pab1amcach Jako tkacz u „En 
cnej Radzie Zakłc:dowej . że w decydujące znaczenie dla dals~e - ny. Tym razem jego pobyt w wię dera". w_ pi~rwszych . dniach po 
pełni u-sługują na to, aby robot go rozwoju młodego chłopca. W z·eniu trwa 2 lata: Odtad tow. wyzwoleruu b·erze udział w pra
r.icy PZPB obdarzyli ich ponow- w:elkich demonstracjach i straj- Czwórka jest ślt>dzony ze. specja1r cach Zarządu Mlej~kiego w Fabia 
n e swo;m zaufaniem. kach r. 1905 tow. Czwórka ukształ ną troskEwością przez :przcróż- n~cach. Jest łav.'Tlilt1cm Sądu Okrę 

Do takich należy m. in. tow. towal ~wój światopogląd. Mając 15 nych szp'egów i agentów osławio go:ve~o, <;z!onki.em lV'"..RN w _końcu 
Stanisław Czwórka. lat w 1906 ro ku wstąpił do PPS. nej 2-ki. Nie może nigdzie otrzy- POS\\'lęca się pr acy w Radzie Za-

życie · tow. Czwórk·. to jeden Po rozłam j e, jaki nastąp i ł w PPS mać stałej pracy. Pracuje i~dynie kładowej PZPB. 

Do Łasku , stolicy naszego po
wiatu , n ie często jeżdżę. Jednak 
ile razy tam jestem, zastaję zata 
i asowane poc: ągiem towarowym 
przej śc·e z peronu do dworca i 
0dwrotn c z dworca na peron. Pa 
sażerowie maj ą wtedy dwie rnoili 
wcśct \Yyrlostania się z peronu. 
'''7.~ l ~d·:ie dm:tan:o1 si ~ na peron. 
Albo przej ść pod wagonam~ i na
raz ić s ię na poplamienie odz1e?.y, 
ilbo też ur;:ądzić karkołomne w~pi 
n:i.:::zld po wagon" r;1 i być narai J 

nym na wpadn· ęc · e między wago 
ny i ewentualne kalectwo. 

w tej sprawie uwagi. wzruszają 
ramionami. Stali pasai.Prc,v,ril' 
twierdzą, i ż zatarasowania przej ść. 
nie są w~padkami odosbn:onymi, 
lecz zdarzają się nieomal rodzi~n 
nie. Można temu jednak bardzo ła 
two zaradzi ć. Skoro poc ' ąJ11 n :e 
moina umicśc'. ć w innym miej•,cu 
wystarczy rozpi ąć i ro:!:Sunąc wa
gony, tymbardzi ej , jeżeli ::hot na 
stacj: ponad dwie godzi ny, ja'-. to 
milił" _ :„;„„.,. w ub. sobotę. 

wielki epos proletariusza walczące na zj eździe ':-' Krakow~e w 1907 se~onow~. Co pevi en czas jako I Tow. Czwórka za swe zasługi 
go o wyzwolen '. e sp0łeczne. Wal- roku, i!:godme ze swym r ewolu- .. mebezp~eczny agitator" , zostaje położone na n · ł ... . 

jm. czył od najmłodszych 1at. Począt cyjnym, głęboko intnnacjon:ffsty wyrzucany na bruk. - · wie 51'.0 
r c,ncJ_ 0~ 

nazwisko i ;idres kowo z oprawcami carsk mi. p1>t cznyrn nastawieniem przerzucił ' Tow. Czwórka nie załamuje 9 · ę trzymał Srehmy Kr:,y;: Za sługi, a 

Dv7u r ni ruchu na ?:Wracane im 
znane redakcji niej z sanacją. Doczekał tiit: tryum I s : ę do PPS-Lewicy. jednak. Nie schodzi z raz obr anej ostatnio r.rndal „za Wolno~ó i De~ 

~fu idei, dla której poświecił całe W 1909 roku jest jednym z or- drQgi bezkonmrom!«owei wllllki z I mokraeję". 



lł.obotnicJJ 11is'Zą o filmach 

Wypadek .z-a 
Film, który mobilizuje czujność klasy 

robotniczej 
Przed kilku dniami w sall projek

cyjne j Wyższej Szkoły Filmowej w 
Łodzi korespondenci fabryczni „Gło
su" obejrzeli 1 ocenili w ogólnej dy
skusji tum produkclł czeskiej pt. 
„ Wypadek Z-8" -

Film ten obrazuje walkę robotni
ków jednej z fabryk ciężkiego prze
m y&lu w Czechosłowacji o wykona· 
nie zadań produkcyjnych 1 zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa
bQtażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
azczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjonl
act czescy przy pomocy sabotażu go
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odbudowie gospodarczej i zahamo
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. 

Podczas dysku~jl korespondenci 
mocno podkreślali aktualność tematy 
ip filmu czeskiego wobec naszych sto 

sunków. „Film ten - takie było ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu"
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo· 
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mlc
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi· 
łuje prowadzić dywersję gospodar· 
czą". . 

Oddajmy jednak: głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo· 
gicznych filmu „Wypadek Z-8". 

„Film ten - powiedział korespon
dent fabryczny „Głosu" z P"ll'W Nr 39 
- tow. Olkusz - z Jednej strony u· 
czy robotników metod walki z wro
gą działalnością podziemia gospodar
czego, wspieranego przez siły impe
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac· 
kie plany wrogów postępu. 

ł1~ ·~ Dla robotnika polskiego z treści fil ' · mu „Wypadek Z-8" wypływa szcze-
. · · ~ gólnle ważny wniosek: wzmóc p~ 

. · • · ~ ideologiczną w fabryce, aby dywer· 
syjne zakusy pQdzlemia gospodarcze 

OPERA SLĄSKA go rozbiły się o zdecydowaną posta-
0 YM TE TRZE wę współgospodarza zakładu pracy, 

':li PAŃSTW W A jakim jest w Polsce robotnik, oraz o-
.WOJSKA POLSKIEGO toczyć czujną opieką to wspólne do· 
. (Jaracza 27) bra, jakim jest zakład produkcyjny". 

Dziś dnia 20 siier.pnia o gt>dz. 19.tej - Stałe groźby sabotażu l szpiego-
cpere. ',,RIGOLETTO" G. Y~rdi'ego. . stwa , są w~docznym przejawem walki 

-Po XIWI pierwszy w Z..odru1 wy&tąpi klasowej - ocenia film czeski k.ore
w pa.rtH „Ksi~eia." BOtb.da.n Pap.rocki, spondent „Głosu" - tow. Kazimierz 
który ostatnio p<>WJ"óciił do zespOOi Przychodnia - a zwłaszcza na odcin
Ope.ry ślą.s'ldej z ZSRR, gdzie 6pie- ku ~państwowionego i;irze~ysłu. Sa· 
:wal z wielkiim powodzeniem. botaz ~en pr~yb~ać moze rózne tor:ny 

w partii tytułowej - Ryszard l!'a- od na1bardz1ej Jaskrawych~ jak msz
billski oraz N. Slokowacika, N. Dubi- czeni~ maszyn prod~~cy1ny.ch, ~~ 
nówna. R: WoMńska., o. Sza.ml>oTów- form „łagodniejszych , naJczęś~1e1 
ska. T. Mazurkiewier.., A.: Maja.k, A. stoso~anych. Do nich zaliczyć n::ozna 
Ł k. 'k P. Wołoszyn St. Dobiasz i - op1~szałe wykonywanie zadan p~o 
Hu ~ k' k ' dukcyinych, rozmyślne hamowame 

'.r t a~:j~ 21 · 8,.,,,,. 'e. godzinie procesu produkcyjnego, wrogą „szep 
u .ro' „ 8'l • ..--

1 u . . taną propagandę", uprawianą pod 
14.t CJ „Carmen (przedetaw tenie 2!a.. ,, płaszczykiem obrony interesów robot 
kuprl.o~e ~:a ORZZ), ? .godz. 19.tej ~ i.iczych. Uważam, że film ten powi
„Trav1ata. (przedstaw1en1e wolne), f nlen obejrzeć t przemyśleć każdy 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Łódź, uf. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co· 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kamera lnym komedia· Shawa „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA •• 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Oodzhinnie o godz. 19.30, w D-iedzie 
Ję o 16 19.30 komedia muzyczna 

-J . ~ \~„a l w :lvSC! • • 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz.leży oc1 
lat 16 
IlALTYK - „Trójka Trefl• 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzie.ty od 
lat 7 

BAJKA - „Noc grudniowe." 
godz. 18, 20 
fi lm do?;Wolc111y dla młodzieży od 
la t 16 

GDYMIA - „Pre.gram Ak.tualnołei 
Kraj. i Zagr.'' Nr 36/49. 
godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - ,,Dzi.&wezęta. z bale~'~ 
godz 18, 20 
film dozwolony d1a młodmeiy od 
lat 14 

POLONIA - „O'liea Graniczna." 
godz. 15.30, 18, 20.30 
f ilm dozwolony dla młodzieiy od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - ,,Powrót do 
Domu" 
godiz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. mło&:ieły cd 
lat 'l · 

ROBOTNIB.'. _ ,,Ka.riem" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

do·zwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA - „Miłoo6 na wlrustwt •• 

god.z. 18, 20 
dozwolooy dla. młod-z.foży cd la.t 14 

REKORD - „Zielone lata." 
dla młoilz. g<idz. 15.30 

„Pd'zysięga" 

: człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj
. ność nie tylko Rad Zakładowysh i o: 
ganizacji podstawowych, ale rowniez 
i tych wszystkich, którym droga jest 
Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u
strój. 

Film „Wypadek Z·S" w treśd swej 
stanowi dobitny wyraz wiary w siły 
rozwoju, w klasę robotniczą, przewo· 
dzącą marszowi,., ku socjalizmowi, za· 
dającą klęski tym wszystkim, którzy 
starają się zatrzymać w pędzie koło 
historii i przywrócić ustrój wyzysku 
człowieka przez człowieka. (D} 

12.04 WIADOM. POLUDN. oraz 
przeglą.d prasy stoł., 12.20 Andycja 
dla wsi, 12.50 Melodid ludowe, 1.3.20 
Skrzynka. PCK, 13.30 Muzyka obt'l·dO 
wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
za.rta, 14.50 (L) Komunikaty, H.55 
(L) Pogad11111ka: L. Siejko-wskiej pt. 
„Hod.owla i pielęgnacja trwskawell:", 
15.05 (Ł) . Interludium z płyt, 15.15 
(Ł) Aktuahości łódzkie, 15.25 Pi-o
gram dnia, 15.30 Festival Młoozieio
wy w Budape.~ooie, 16.15 Muzyka, 
16.20 (Z..) Uwertury i fruntazje opero. 
we, 16.50 (Ł) ~pi.ew nad Łuną. -
f:ra..,O'Jllent poematu J. K. We:aitra.uba., 
17.00 I DZIENNIK POPOLUDNIO
WY, 17.15 Przy sobocie po l'Obocie, 
'Th'an.smi6ja do P ·ra-gi, 18.15 Wioo.Wr 
MickiewiczoWSki, 18.4.0 Rooital fvrte 
pia.noiwy K. Seroekliego, 19.00 Il 
DZIENNIK POPOLUDNIOWY, 19.15 
N a. muzye.zmej faJ.i1 20.00 Eu.ge.niusz 
Onegi.n _ poemat Al. Pumkina {7), 
20.20 K001ceTt rozrywkowy. TransmL 
sja do PRAGI I BUDAPESZTU, 
21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
Rezerwa dziienmka, 21.40 Teatr Et.e
rek, 22.00 Muzyka taneczna, 22.45 
(Ł) Fataliy pomysł Jruna Buks;r;pana 
- h.umoreska Vikton Dyka w przekł. 
K. Jaworskiego, 22.58 (l..) Omó-w: 
progr; lok: na. jutro, 23.00 OST;\T
NJE WIADOMOSCI, 23.10 Muzyka 
ta.n~a, 23.50 Progrll.Ill na jutTo, 
24.00 Za1mńc!Zenie audycji l Hymn. 

W. A.żaiew 

W· „Swicie" 
'' 

d kał a 
Jede~ dzień u bokserów-włókniarzy w Kudow~e 

J a.k Kudl)Wa KudowQ., nie go4cila 
ona zapewne jet1zc-ze nigdy tylu ło
dzUl,n, oo w ostatnieh tygodnia.eh. 

Wiele znajomych z bruku ł6dzki-e. 
go twarzy moieeie tu Epotka6 nie 
tylko na ulicy, ezy w lulmusowo u
rządzonej pijalni, a.le czę11to w barze 
„Polonii", gdzie, jnik się p6foiej oka. 
zalo, b&Tdzo chętnie spędmło l!WÓj 
drc;gi c•zas równ~eż kilku piłkarzy 
LKS Włóknin.rza., ehe~ widooznle 
przed zhliżają.eymi się rozgry-wkami 
ligowymi n..abrać jeszcze więlizego 
„gazu". 

Do Kudowy w odwiedzi.ny do bo.. 
kser6w niie jechaliśmy w najlepmylJl 
nastroju. Kierownik w. f, i sportu 
Zwi1)1Lku Znwod&w&go Praoowników 
Przemysłu ~ók' enni.czego w Po13ce 
ob. L6'Szewski wr.az .ze swym współ
pracownikiem ob. Kostrzewą. nie mie ' ' 
tą.gi ch min. 

- Po jakiego licha chce mu s; ę 
tłuc po nocy - my;śleli sobie, mo.że o 
mnie i w duchu Z81owe.li, że dali się 
tak nieopacznie „na.brać" na tę po- , 
dróż. Bo„. a nuż z.nów trzeba będzie 
wysłuch·:wae jakiś ske.Tg ezy n81l'Ze
kań, jak to było po wizyeie piłkarzyf 
W takim wypadku świadek byłby nie 
wygo'llny„. 

Miar°'wy stukot .kół pogrążył nas 
jedrutk wlcrótee w błogi sen, z które. 
go wybili na.s dopiero natarczywi 
wczaso~vicze udający ll'i\l n.a odpoczy. 
nek do Kud•owy .z EJadzka. Sapiąc 
i zgrzytająe hamulca.mi pocią.g zwoz.i 
nas do kotliny i wreszcie przysta;ie 
na niewielkiej stacyjce. Jesteśmy już 
na m·iejscu. Oto Kudowa.Zdrój. 

JEDZIEMY DO „śWITU" 
Na staeji czeka nra nas swym 

autem prezes tutejszego Wł. ZKS 
„WłókniBJ"z" dyi:. Makowski, stary 
sportsmen łódzki. Szara. 1,Skoda." pro_ 
wadzona przez niego niknie po gład~ 
kim asfalcie i po kilku minutach za
trzymuje się przed o-bszernym budyn 
kieru, na kt6.rym p0<wiewa „biało.zie 
lona" flaga włókniarzy. Honoiry domu 
sprawuje tu, oezywi§cie, nie kt-0 in
ny, tylko kierownik obozu, ob. Bo<row 
ski. Nim zdążyliśmy jeszC'Le wep6 do 
wewnątaiz, zjawia.ją. się bokserzy. W 
„świ cie" (tak :n.azywa się pen~j( nat) 
rezydują. pięściarze LKS Włókniarza 
01'181Z dwóch ehłope6w z Bawełn ..... 
Pięściarze z N owej Boli, Kalisza • i 
Krak<>wa. ujmują drugą. willę „Pod 
Skałami". Jest ona oddalona. o 5 mi
Il'1Lt drogi. St<>lówkę mają. wspólnt i 
w „świcie" o świeie zbioo-ają się 
wszyscy ecdziennie. 

Po kodku dużej sali, w której !to 
ły ustawiono w podkowę, a.toi stół 
piing-p011gowy do które.go z miejsca 
rm«lją. &ię przybyli. N.im jednak zdą 

fr • ~- SZE WYGRANE 
&6 L O-, E Ił• 1 

10-tr dzień ciągaieoia IV-ei klasy 
Wygrana 500.000 zł padła na 1'4r 

76246. 

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 18756 6-07'54. 
Wy~ po 100.000 zł pa.dly na Nr 

Nr 1285 :'.'270 52991 60055 89529. 
Wygrane po to.ooo zł padły na Nr 

Nr 26'6 3539 0059 7387 13630 15671 
35090 36154 53399 53929 569'62 60048 
59014 94446. 

Wygrane po 16.000 zl padly ua Nr 
N'r 1777 2.265 2644 4'073 8'719 9512 
t3'473 22802 29'206 33886 36:m 371.W 
'0775 54114 56315 00100 63400 68864 
70511 72'000 '1'2~ 77700 8100'4 82011 
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(Od specjalnego wyślannika „Głosu") 
żyli pnerzucid pil&czkę przez si atkę, M1!1l'einkowski po zabie.gach kudow I PORZĄDEK I KAR..\OM 
nadchodzi już czrui ec<lziennych za.jęć . skich czuje się ze swą. ręką tak do. P<>rzą,dek 1 ka.rność n.a. obcde bak. 

brze, że bije już nią nie tylko w sersltiln są wzorowe. S'id koleżeński 
NA POLANOE POD LASEM gruszkę, a.le i w w 0orek. 'Y ogóle _ws~y wy'bra.ny w osobacll: Olejn.ilta, Urzę. 

stkim chłopcom zdww1e dopisnJe. dowilcz:i., Kmiecia (WlókniarZ Kalisz), 
Je..<!t w _tym, oczywiście, n ie m11ła. ra- SZymuli (Włókniarz K';if.ków), Pawia. 
sługa szefa. kuchni, ob. Mrozowskie. ka (N. Sól) t ok~towicza jako prze. 
go Stefana., z Łodzi, który na. każdym wcdnicz~ego, dotąd jeet bezczynny i 
kroku asystuje swym pupr,lom. miejmy na.dzieję, poz05ta.nie ·beZczyn 

Na. pola.n<ie pod luem oddalonej o 
jakieś 200 metrów od pensjonatu ze. 
brali się wszyscy na.si znajomi.. Je-st 
tu już njezmordowa.ny trener pięścia
rzy LKS Włókn·i1Lrz.a Ga.rnca-rek, ich 

Grnpa. obo-zowiczów przed pensjonat.em „Swit". P :.e.rwszy od lewej 
kierownik ob°'zu BoT<>wski, dalej trene.r Garmca.rek. Z lewej strony mistrta 
kuchni Ja.s<kóła.. z prawej Marcinkowski. Trreei za. M111reinkow&kim Olejnik. 

kier<>w11ik Oko?owicz, Chrostek, do., .TAK SPĘDZAJĄ CHLOPCY OZAB 
skoonaly niegd1' pięściarz a. dzisiaj PO OBIEDZIE! . 
główny opiekun pięściarzy k.rakow- Po obiedziie 11Wykle chłopcy m&JQ. 
skich i„ kolarze Włók11ia.rza. przygotu wykład o cha.raktelnze społooULO-kul
ję.cy się tu<taj w Kud<>wie do Wy§ci- tuira.lnym, naukę śpiewu, hlb teorię 
gu Dookcła P°'lski.. Pięściarze rozpo. bokstmJką. Ta ost.ablia obejmuje mi~
ezyn.ają. swe zajęcia oo piłki lekar- dzy iinnymi regulamin walk. Zapozna 
skiej, p6tniej przechodzą na przyną._ nie z nim odbywa eię w ten spo11ób, 
dy, spllll'llją. ze BObę., toteż chociaż od że najczęściej czyta go n& głos szef 
gór cię.gm.ie przejmujący chłód, wkrót pi ęściarzy LKS Włókniarza ob. Oko. 
ce ·tak się rozgrzewa.ją, że 4cią.gają. łowi ez, a chłopcy słuchają. go w aku
dresy i zostają. w krótkich spoden- pieniu, za.da.ją? . ez.ę.'!~O różne pytllnia. 

Jednym z na;pp1lnieJszyd1 slucha~zy 
kach i mocno de.kcltowanyeh koszul- je6t zawsze kucharz. Podwładny perso 
kach. nel musi chodzić wówczas na pa.lu~T.. 

kach„. 
DW .AJ XURAO.TpSZE 

Po takiej dillte<nSyWUej za.prawie 
(pięSeia.rze cały dzie:A wypełniony 

maj'ł różnymi za.jęeiami) zda.w~by 

się mogło, że 1tierownicotwo obozn ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. Tymcza.. 
sem na og6l wuysey . swą. wagę utrzy 
muję. „Spadł'' wprawdzie IrieeG Mar. 
c1nkO'llTski, ale utył za to Olejnik, oo 
jest tym d-z.iwniejS'Z&, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku ką.piele bo.. 
rowi'!lowe knirujią,c nadwerężone BW!l 

t&bra. 

HALLO, TU MćWI BUD.A.PESZT! 
Na. brak T.o:z.rywek chłopcy nie ?Ji.o_ 

gą. narzekać. Opr6c:i: ping.ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym została. 
„Bawełna.", chłopcy posiadają jea.zcze 
szaehy, samogra;il!.cą 11za.fę, fortepian 
i radio, które przywieźli ze sobl) z 
Lodzi. NajwiększQ. uciecli11 dosta.reza 
iJI1, jednak radio. Nie mogą. doczekać 
się wieczoru, a z nim komUJ1ikatów 
i transmisji z Budapesztu. Ostatn'ie 
imkcesy naszych akademików są za.. 
zwyczaj żywo koment<l'\Vane przez 
cały wiecz6r i dosta.rczajQ. wiele ra.. 
dości chłopcom. 

Dzlsla I rozDocząno się 

Mecz lekkoatletyczny 
Ludowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 

Od kilku dni bawi 11 nu repreze-n- zrzeszenia gportoWego WłókclMz. 
ta.eja. Ludowych ZesP'oMw Sporto- Obeen1e jeBt to na.]!!Uniej&zy r.egp61 
wych, która w · BO<bot.ę ·i w niedzielę ja.ki mogę. wystawi6 wiejscy 9J?-Oriow 
11p-Otwa się w meczu z lekkoatletami cy. teńską. drużynę podtziwia.li.§my 

#.ąclk l:.OZPN 
OBSAD.A. SĘDZIOWSKA 

SPOTKA:& PILKARSKICH 
Godz. 18-ta Lód.i - eliµk (lin1l0-

wi: Marein.i.a.k i W<>tnia.kov,-ski). 
TOW A.R2YSKIE 

Godz.. 11-ta. Zgi$'Z: Włóknfa.rz -
ZZK (Bła.uczyńaki). 

We wto:rek, dnia. 23 bm. odbęd:z:le 
•ił tr8'11ing na. boi.s-ku LKS Włóknla... 
l'Z8. o godz. 18. Nazwiska. uC'Z&stników 
wyw.ieswne l'ł w lokalu Związ-ku. 

swego eza.su w Lodzi :na. lekko.a.tle.. 
tyellJnych mistTzaostwacih P.cdski. Wy. 
giruie. szta.fety gości była w6weza.s 
żywo komentcwaoa.. Takie nazwisk& 
jak Milewska, Ja.fkiewlcz 1 Golanl!:o 
- znane są już w całej Po~e. 

Niemniej silnie pt"Zedstawia si~ ze:. 
ap6t męski. Spriinte1' Ma.utbe jest kla
sę. d;J11. siebie, a 19_letn1 Bogicki w 
stobey zdobił wygra~ lU\ 3.000 mtr. 
z Bonieckim i to ;róż.nicą 10,2 eek. 
Wi.zyta z~cłu wiej&kiego w l.odzó. 
będzie Iriezwykłym wydairzeniem. 

w 

ny. Jaka. szkoda, że na obozie bokser 
skim nie było ani jednego P:łka.rza 
Z.XS Włókniarza, może przyk!ad wie 
lu młodszych kolegów wYwartby na 
niektó~b pożą.da.ny skutek„, 

BRAWO WŁóK?."'IARZEI 
Z f;alem opuszczaliśmy, po jedno. 

dniowym poob,vcie obóz pięścia
rzy, Kudowę. Długo pqirzez otwarte 
okna wagonu śclgał:śmy :w:zrokiem 
wra:z bardziej malejące na pe-renie 
fo'h sylwetki, długo &nwly n.am się . w 
głowach: ich chóralne i solowe śpie. 
'fVY1 którymi rozbrzmi~a. t:Wykle ja... 
d11ln.ia po kolacji i długo crulimny 
jeszcze ich azcz&ry, prawd'Ziwie robo 
cianki u§ejak twa.rdyeh dl()llli, wywc
f.ą.e • obozu ja.k najkorzystniejsze 
wraź en da. 

Bra.wo, pi~eiane 

• 
Kola.r" Wl6lr.1W!.rza tei gołcill w 

Kudowie, gdzi.e przygotowywali e'ę 
do Wyścigu Dookoła Poaki. Od le. 
wej: Wl(JjCieszak, Stola.~ (1.ódi), 
K.opcey:AMci (Soenowiec), Bwieret: 
(Łódź) i Ł&mrezyk (Cżtstocho.wa). 

GŁ)OS 

Orl'&D r..6dzklego .Komitetu I WoJe· 
wódzkl~go KoDlltełu PolskteJ ZJe.dno. 

. czoneJ Partll RobotnkzeJ 
Be daru Je i 

KOLEGIUM BEDAKCY.nn~. 

Wydawca: R'SW. „Prasa". 
Adr. Bed.1 t.6dł, Plotrkows~ H, mp. 
Druk.: Z&kJ. Graficzne BSW „Prasa" 

t.6dł, ul. 2wlrkl 11, tel. zoo-a. 
T e 1 ·e r o n :r : 

216·1' 
219-0S 
218·%3 
223-%9 

Redaktor naczelny 
zutępca red. nae:r. 
Sekretarz ol!powtedz. 
Sekntarlał 0161n„ 
Dział part:rJn~ · na-2e, 2st-21 

wewn. 10 
Dzłał ltorespondent6w robot· 
nłcz:reh t chłopskich oraz re· 
Claktorów gazet: łclenn:rchr m-u 

DslaJ mutacJl: m-11 
Dział mleJsk. I 1port.r ZM-Zl 

wewn. ł l 11 
Dział ekonom1CSJ13': W-29 
Dział rotn„. wewn. t - zu,.~ 
BedakcJa n°oen&1 1n-:n, us-n 

K.olport:at: 
r..ódł, Piotrkow1ka 70, tel .m-22 . 

240-U 
r..6ctt, Piotrkowska &3 I 

teL 111-SO I 114-?J 

Admfllillb'acJa: 
Ddał ogloszel!.: 

ń-05206 

now nie zn.alaz~by na punkcie ty~u świństw, a Sergiej 
Kuźmycz 11nedz1ałby razem z nami.„ · godz. 18, 20.30 

dozwolo'ny dla młodzi-ety od lat 14 
S'l'YLOWY _ „Bluby RiruwsJetsk.ie" 

dla miedz. g<ldz. 16 
„Okolieznośei Ła.goiiąee" 

godz. 18, 20 

Daleko od Moskwy 
nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło tei stać się 
inaczej: ·nie pomógłby nam, a siebie i towarzyszy mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta. I do dnia dzisiejszego słvszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
ie nie mogę się przerobić. Jeśli napotykam na ludzi 
w biedzie - muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowł i jego oddziałowi!". 

- Czy przekonaliście się ostatecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań - . spytał Dudin Batmanowa. 

- Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy
brzeżu, Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych śla
dów .. 

Film do2wal01D.y dla. mło&i&fy'. od 
lat 14. - , 

IWIT - „Dusze ezamnych'' 
godz.. 18, 20 
~ozwofony dl& młodz. od la.t 1' 

TATRY - „Syn~łe" 
godz. 16, 18, 20 
film a~zwolony dla młodzieły od 
lat 14 

~CZA - „Tragiczny poAcig'• 
go&z. 17, 19, 21 
f :Im o.ozwolo.ny dla mło&ieźy od 
lat 18 

WISŁA - „N ciwa. Alba.nia." 
godz. 17, lll, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 1 

WŁóKNIARZ - ,,Nowa. Alba.nie." 
go·dz. 16.30, 18.30, 20.BO 
dozwolony dlia młcdzieży od lat 7 

WOLNOśó - „Trójka Trefl" 
g odz. 16, 18, 20 
dozwok ny dla młodzieży · od lat 7 

ZACIIĘTA - , . Gas.ną,ey Płomień" 
godz. 16, 18.30, 21 
filll. dozwolouv dla młoruaeży od 
lat 18 

Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow przer
wał w połowie zdania i spojrzał na niego .. Inni też spo
glądali na Partoga. 

,...... Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie - opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. - W dwu
dziestym pierwszym roku bylem komisarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało
gwardziści. Scigali mnie i pewnego razu razem z kilku 

I partyzantami wpadliśmy w zasadzkę. Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie· udało nam się wy
dostać, tylko jeden na samym początku wyślizgnął się 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że n ie ma ratunku i by. 
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo
je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza
lony wpadł z garstką partyzantów na białych, narobił 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, że 
Pankow tego odważnego i szlachetnego wyczynu doko
nał na swoj.ą odpowiedzialność i ryzyko, wbrew rozka
zom. Komendant posłał go jedynie na wywiad i zabro
nił coś przedsiębrać samemu. W tym okresie oszczę
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie operacje prze
prowadzaliśmv bardzo ostrożn i e. Pankowowi udało sie 

Beridze pochylony nad Ale'Uym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: 

- Alosza„. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu". 
Zdawało mi s : ę, że widzę przed sobą Lewinzóna„. 
Aleksy zdumiony tą uwagą, spoglądał jakby innymi 

oczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tak znanej jeszcze -w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Maksymowicru, poznałeś Pankowa do
piero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
I masz rację - był · mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś. W pewnych · wypadkach był krańcowo zapal
czywy. Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
że stało im się coś złego. I tym razem, gdy usłyszał od 
spotkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają - my
ślał tylko o nich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjawił si ę przed Merzlakowym i zażądał, ażeby udał s '. ę 
z nim razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zamiast Merzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek 

I bardziej . rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze
go żadał Pankow i wszystko było by inaczej. Batma-

- Zatroszczymy się o jego rodzinę - rzekł P~arew. 
- Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę?„ 

- Syna chciałbym zabra~ do siebie - o§wiadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg siedział CJ4.. 
wrócony· do okna. 

- Należy starać się, ażeby pozostała pami~ o Patt
kowie, - dodał Dunin. - Postaram się to zrobić jak
najlepiej. 

- Towarzyszu Batmanow. - przerwał milczenie Pi
sarew. - Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 
hyć bardzo czujni. Japończycy interesują się rurocią
giem, a jeżeli tak - to szczególną ich uwagę przyku
wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi się ta 
hlstor!a z barakami. Trudno wyobrazić sobie, aby przy
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra
nia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na nies.zczęśliwy wy;padek, lecz ra
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę
biej zainteresować s ; ę sprawą Merzlakowa„. W ogóle 
niech aj wezmą punkt pod szczególną obserwację, To 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czu.jnoścl... 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy nie na
le~ kogoś stąd usunąć? ~ SDvtał Dudin. 


